
j f r  3 0 7 R o b o t a  2 0  l i s t o p a d a  ( 3  | r u d n j a )  1 3 1 0  r . J ło k .  V .
aaSiiiiiiż rai* m

Mnt IsdaksfE: £!{fa, Kraswatyk 3P, 2464
d tilsbtr. I Srak. Pilskiej: Kijlte, Kreszczalyk 38, ¥*!. 1672

3 >jkopi*ów Red&ksya nie *w r»a».
Retfaktor p rcy jm u je  od 12  ~  J ,  S ak ra ta r*  od 8 - 8  
h ćm in ia triw yn  o tw a r ła  od SC-  4 po pot, i #4 •  8 

w le ts o r*® .
Ogl * m  'a  p r e y la n jo  s ta  do ro<J#fn.y * •'•Ałee'*''.

§ » i P i J P
W l l s '

U
? m  poLijfcżB, . e p o s u  i n m m .

esrjut. *4* rat*. roczni*
F u n c < u x .t i i  W irraju 1.— 2L-— 8. — 12.—

,  Es gr&meą J.SO -LS3 9 — 1&—
?i ł*. snę atfręai. 30 kap,

OOŁOSZEWiA: Ea w iersz  petitow y; lub Ja g 0 m 'ejcce 
r is o d  Ustrsitiin 40 kop. p ie rw s iy  i 20 kop. każdy  na­
s tę p u j ra», e s  tek3Łem 2o kop. p ie rw sa j i iO kop. n a ­
s tę p n y  r u ,  i,iivnad. żałobna pó 40 kop. W  ruprye#. 
„N adesłane" w ie rss  pe titow y  lub Jego n u e js u iż  ib ,

hańt«g pojedynczy 5 kop.
I o g ta s ie a ls  p r z y jm u j  

AćnaimUracye.

Dnia 15/28 listopudt. 1910 r. o godzinie 9 ej zrana, w Ramień- 
[ cu Podolskim zmarła, opatrzona św. Sakramentami
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Stały Teatr Polski
W niedzielę dnia 21 go lis

M I S T R Z
S a£ I M u  „ W N lW ‘

sztuka w 8 aktach 
nermana Bahra.

Reżyser n .  S t a n i e w e k i .  20005
Bilety sprzedaje Księgarnia I d z ik o w s k ie g o ,  K r e s z c z a t y k  

Np 3 5  te ie T o n  N p  8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia K a s a  tO g n iw a c  od
g 'dz. (i wieczorem ao keńca przedstawienia; w niedziele i święta Kasa »(>3ni- 
w: * otwartz od 1 1  ej rano dn 2-ej po południu i od Rrdz. 6 do końca przed- 
staw.enia. Wstęp do oall teatralnej na przedet. dla wezystkioh.

T w a t n i  n t l o i a l r i  D y r e k e y a  S .  B ry a t ln a .  W niedzielę 
"  * 5 « i o . a  I H l O *  |8 I*V l1 dnia 2 i-go w południe po cenach ogólnie 

przy-tęp. iD a m a  p ik o w a ć .  Ucztstnicrą pp.: Boritia, Urbanowa, Bojczen- 
ki,'W oiskaJ«. Prahomuecku, pp.: Dolinin, Gorlenko, Maksakow i in. Począ- 
nic o god’. iż  i pół po poi. Wieczorem po cenach zwyczaj 1) » C a m o r rą * .  
Uczestniczą pp.: Woroniec, Staroktins, Lemińtks, Rybczyńska; pp Brajnin. 
Ure.szkiąwioz, Uorlenko, Kauiionskl, Raczenowski, Tichoncw, i in. 2) D i s e r -  
t i s s e m e n i  ( b a l e to w e  i b a ' e t  n a p o w i e t r z n y .  Początek o g. 7 i pół 
w eozorem. Dnia 22-go po raz 3-ci r Z y g fry d *  (2-ci dzień »Pierścionia 
Nibelungó**). Dnia 23 . E u g e n i u s z  O n ie g in * . Dnia 24-go .W a łk ir y e *  
(Ls-y dzień .P ierśc enia Nibclungów). Dni.. 25 go po iaz 2 » K r ó le w s k a  
n a r z e c z o n a * .  W próbach po raz 1 w Kijowie > Z ło ty  k<.v > ł e k .  muz. 
Rymskiogo-Korsakowa. Bilety nabywać można.

T e a t i *  „ S o ! o w c a w ” i
Dziś

D y r e k c j i .
J .  D U U a N-TO RCO W JI.

w s ibstę dn'a [0 go listopada przedstawienia nie będUe.
W niedzielę dn. 21 listopad! w południc dla nczącoi a j -  l r r , i f l a n n  
się młodzieży po cenach znecznie zniz-njch po raz 3 r \r i£ U l5 IJ U

filu ta  znajdzie się sposób1*, 5Ś csj S
p p : W ołiowa, Darjał, Hofman, Kuwrowa PrianA ajs, CzożOinowi; pn.: Boł- 
chowskoj, Duwan-Torcow, Konowałow, Murski, KiodieliD, Rudnicki. Reżyse- 
rya A. Rudnickiego- Początek o godzinie 1 i w południe; wiecz rem po raz 3 

r _ f t e  j D c w « h n “  w h oł)l'1 a|,,ti żuławskiego, tłómscz. Woznie- 
, ,E L r l lo  I r S y i e l l l -  sieńsfciego. Dekoracje W. KMendn. Reżyscrya 
N. Aksjgirskiego. Początek o goozinie 8-ej wieczorem. C -nr miojsc zwy- 
czane. Buety nabywać można. W poniedziałek dnia 22-go listopada 
po icnacli ogólnie przystępnych po raz 18 nowa sztnka Andrejew* >G au 
d e a m u ł i  w' 4-eh aktach Ye wtorek d. 23 i w środę a. 54 li?l >pŁda s toka 
h r  L . T o ł s t o j a  > O w o c e  o A w ia ty *  w 4-ch aktach. W czwartek dn. 25 
istopłda przeustawicnie dla prenumeratorów gazety »Kijowskio Wiesti* po 

cenach zniżonych 1) » S a m * o n  i D a li la *  w 3 aktach, 2> >W eseLe< w 1-m 
akcie, w piąr.»k dnia 26 listopada b e n e f i s  E . C z a r u a l ó e j  Ki t w i e r -  
na<  w 3 akt R. Brac'p, 2) * T e ó ć  u ty tu ło w a n y *  w 3 akt. A. Morozowa 
1 Ytłodłimierza M. W sobotę doia 27 gn listopada po r r -  2-gi > £ z a lo n y  
d z i e ń  a i b o  w e s e l e  F ig e r a *  kom. w 3 akt. W próbach: 1 M a z e p a *  
J. Słowackiego, iM i s e r e r e *  Ss Juszkiewicza. i P ó ł n o c n l  R y c e r z e *  Ib 
sena. Bilfty na powyższe przedstawienia nabywać można w knsie teatru.

***<8888188838

Teatr dramatyczny (Tean Bergonie7>.
W n cdzielę w południe po cenach zniżonych > W e so le  R ie łu ^ i» a * .  Po- 
c ą te k  o godzinie 1-ej po poł. Wioczore n u \.ie wesołe komedj'.|ki 1 ) 'T a -  
j e m n i c e  c z a r ó w * ,  2j >Sw iiąty  g a j* . Początek o g. 7-ej ni. 45 wioczo- 
em. W pouiedz.ałek doia 22 na rzecz Ros. Tow. epicki nud kobietami *Po- 

t ę g a  o it an n o ty *  sztuka Hr. Leona Tołstoj*. Wu wtorek dnia 23 » K leo - 
p n t r a  g u b e r n i a i n a *  W czwartek d.iia 25 go benefis PI, k o z ł o w s k i e j  
dwie komedyo 1) »M 6j m a ły  d y a b e łe k *  w 3 an t, 2) >Cictw niw < w 3 
akt. W próbach: * P o le  w c lk i*  Kclys.ko, * H rz .b ie a  E lw ir a * ,  * ld e a l -  
n y  m q i ( .

SA LA  K U PIECK A . W  ponie­
działek dnia 22-go listojada 2-gl i ostatni r.CNCERT pianisty 

J. B O S K O  WA —
Początek o g. 8 i pół w. Bilety w księgarni Wład. Idzikowskiego, Kreszcz. 35.

i  Rada Gospodarcza Kijowskiego Klubu
1 „ O G N IW O ”
££§£ pod; je do wiadomości, że w sobotę doia 20-go listopada w sali klubu 1 
^  Ogniwo odbędzie się |

|Wieczorek dla młodzieży. |
Początek punktualnie o godzinie 9-ei wieczorem. Cena wejścia dla j 

g g  gcści po 1 rb. Ucząca się młodzież po 25 kop. 202461

Cyrk $-ci jłikitinych
(Gmach Cyrku Hippi-Palace). 20172

W  nied iclę dnia 21 listcpaaa dwa przedslawieniit 
świąteczne W południc p o  c e n a c h  z n i ż a i ty c l t .  
Początek o godzi-.i' 2-ei p i poł. Wieczorem debiut 
dżokieja N. A. N ik i t i u a ,  debiut J a c q . e s ,  N a i-  
s e t e  „ M e f is to * * , d thiui rim iastyk B r. P a g e n i i .  
Szczeg. w programach. Puczątos o nędz. 8 i pół wiecz.

P r z y j m ę  z a r z ą d  2021*3 
w ięk szym  majątkiem .

Adres: poczta Lnbieniec gub. Mińska. 
Majątek Ciechowa, Rarol Leźnicki.

Obora Szwyców
trzy nadkcmpl, krowy. Sf k<l Ferdy- 
nandówka o G w. pocz. tel. Niemirów, 
gub. podolska, Józef Podgórski. 20411

Konie
Buhajki r .\sy siwe użra 

_  ińsiie; sprze­
daje Jm  Drzewiecki, s s j .  Strzyżaków, 
st. U l., poczt., teiogr. O ra fń s n , gub. 
kijowskiej ._______________  fit-s

Lek.-dent, J. Zozuliński
9 —t i 4 -  G. Winnica, ul. Puszkińska, 
d. Mar ił nowsi iego. 20270

'J T *CMCX MCMC7K

Gabinet |
X  kesrael/cznego masażu tw arzy X

Haliny Adelłreim
p o d  d o z o r e m  l e k a r z a .

Ukończ, w Paryżu I n s t i t u t  d e  
B e a u t ń  e t  ń c o l e  F r a n c a i s e  
p r o f .  A r c h a m b e a u .  Hjp ienicz- 
ue pielęgnowanie twarzy, usuwanie 
zmarszczek, pi gow, wągrów, bredt- 
wo/, podwójnym podbi dkóx 1 prysz­

czy E m * I ło w a n ie  t w a r z y l

M anicure.
y  Specjalne pielęgiowaDirt włesów V 
2  i przywracanie pierwoincgi ko- 5  
j t  loru ' według najnawszycli spo- X 
^  sobów. ■ 20476 ^

AfKOtC> K )K X

Or Czerniak y!:}
S yf, wen., moczopłc. (sptc. kur. strici. 
niem."pic.j W skjsi. spet. spos. kar. Od­
dziel. łóżka . -U !  18

gub. wołyńskiej 
Pienu.eeratę i ogłoszenia do

„Ozien. Kijowskiego1*
P”zyjmuJe

p. Dominik Rudkowski.

Podatek od dochodu.
Komisy £ .“.aansow a Dumy pracuje obe­

cnie nad projektem  podatku od dochodu, 
złoioDym w Dumie jeszete w  roku ubie­
głym , obesDie zaś będącym ca  ukończeniu.

W rosyjskim  syi remie finansowym po­
datek cci dochodu iest nowością, jakkolwiek 
n n sachoJz,io oddaw ca już istnieje i stanowi 
wcale poważną pozycyę budżetową wielu 
państw . Anglia np. według budżetu na rok 
1908—19 j 9 m i z tego źródła dochodu około 
380 mil. rb., Prusy obliczają podobny do- 
cnód w r, 1908 na 240 mil. m ar. W Kosyi 
podatek od dochodu przynosić m a znacznie 
in niej. W edług przypu3?c7alnych obliczeń 
w czusls. najbiizstym  podatec ten  mógłby 
dać 8«.»rb0 wl 64,6 Tiiftiouów rubli, co w sto ­
sunku do całej sum y dochodów państw a 
(2,669 m i. na r. 1911) jes t pozycyą wcale 
nieznaczną.

Stosunek ten nieco się zmienia, jeśli 
uwzględnić to, ża dochody z podatków po­
średnich i bezpośrednich wogóle w budżecie 
rosyjskim  na  rok 1911 obiiozono na 954 6 
m il. rt>., czyli że podatek od dochodu stano­
wiłby około V15 ogólnego obciążenia podat­
kowego. I to jest cyfra nieznaczna i na r a ­
zie wielkich zmian w budżecie nie wprowadzi. 
Pomimo to jednak taką inowaoyę należy po­
w itać z uznaniem. Jest to bowiem jedna z 
wyższych form opodatkowania, k tóra przy­
czynia się znakomicie do bardziej rów no­
m iernego podziału ciężarów podatkowych 
pomiędzy obywatelam i państw a, wkładająo 
na w arstw y zamożniejsze stosunkowo więk­
sze ciężary i przynosząc odpowiedaie ulgi 
warstwom uboższym.

Jakkolw iek więc obecni „prawodawcy" 
w przeważnej większości będą najwięcej 
przez wprowadzenie nowego podatku poezko- 
dowani, należy się spodziewać, że projekt 
zostanie w izbach bez wielkich przeszkód 
uchwalony i że prawdopodobnie już w roku  
przyszłym  podatek od dochodu będziemy 
płacili.

Ciekawe są prowizoryczne obliczenia 
tt go podatku, dokonane przez departam ent 
podatków  stałych na zasadzie inform acyi, 
złożonych przez inspektorów  podatkowych 
za rok 1909—1910. Jak  wiadomo, z ł  pod­
staw ę opodatkowania przyjęto w projekcie 
dochód osobisty powyżej 1,000 rb,, przyczem
1.000 rb . uznano ia  minimum, niezbędne 
dla istnienia płacącego podatek {Existenzmi- 
nimum). Otóż najnowsze obliczenia wyka 
żują, że osób mająoycb dochód wyższy, niż
1.000 ib ., jes t obecnie 696,7 tysięcy* przy- 
tem  ogólay ich dochód wynosi 2,614,700 
tys. rb. Te właśnie osoby będą płaciły 64,6 
mil. rb podatku, co nie jes t wielkim cięża­
rem  wobec postępowości podatku od l^  
(przy dochodzie do 1100 r b )  — do 5^ (przy 
doch. powyżej 100,000 rb.) i wobfc tego, że 
równocześnie z wprowadzeniem podatKu do 
chodowego zostanie zniesiony państwowy 
podatek mieszkaniowy, a także podatek' oso­
bisty przemysłowy.

W edług wysokości dcchodow poszcze­
gólnych płatników dzieli tię  ogólna ich kwo­
ta  w sposób następujący;

Z tabelki tej wynika, że praw ie połows 
całego dochodu (45,9^) przypada na warstwy 
stosunkowo uboższe, m ające dochodu do 
5,000 rb. Jest to zrozumiałe, ponieważ ta 
kategorya opodatkowanych jest najliczniej- 
sza—stanow i ogółem 87 9^, jak to widać z 
poniższej tabelki:

Dochody Płacących pod.
od 

1,000 
2 000 
5,000 

10,000 
20,000 
50,000

do
‘2,000
5,000

10,000
20,000
50.000

w ty 8. 
396,5 
216,1 

52,0 
19,9 
8,7 
3 5

56,9
31,0

7,5
2,9
1,2
0,5

696 5 100.
Wreszcie w obliczeniach departam entu 

podatkow ego je s t zajm ująca jeizc&a jedna 
tabelka, k tóra dglfell dochody w edług ich 
źródeł:

Ogółem
Dochód z w mil. rb.

Z i e m i ................................
N ieruch, m iejskich . . . 275,5
Przeds. handl.-przemysł. . 856,6
Kapitałów . . . . . . 339,8
Pracy osob.........................

2,644.7
Poza tem i cyframi interesujący jest

Dochody 
oa 

1,000  -  

2,000  -

5,000
10,000
20,000
60.000

do 
2,000 
f,000 

10,000 
20,000 
5 0 ,000

O g ó ł e m
w mil. rb.

553.5 
662,8 
357 4
273.5 
256 7 
537 8

20,9 
25,0 
18 6 
10,4 
9,8 

20 8
2,644,7 100.

jeszcze podział dochodów ludności podług 
terytoryów . Z obliczeń urzędowych wynika, 
że najw iększa ilość dochodów przypada na 
terytoryum  środkowo-przeroysłowe (18,5%) 
i północne (18,4%), najm niejsza na Kaukaz, 
Syberyę i Azyę Środkową (od 3,5^ do 2,3%). 
Przewaga dwóch pomienionych teryuoryów 
tłomaczy się siconcentrowaaiem dochodów 
zarobkowych i z kapitałów w Petersburgu 
i Moskwie (823,1 mil. rb.), tern się również 
tłomaczą znaczne dochody (jrzeszło 100 mil. 
rubli) w guberniach kijowskiej, warszawskiej 

chersoriskiej.
Oczywiście wsżystkie powyższe obli­

czenia są na razie nledość ścisłe, dokonano 
ich bowiem na podstawie oszacowania ziemi 

nieruchomości, a w stosunku do kapitałów 
zarobków na podstawie różnych oznak ze­

w nętrznych, jak  tryb życia danej osoby, 
wysokość komornego, podatek mieszkanio­
wy. wysokość pobieranej gaży i t. d. Są to 
oczywiście dane nieścisłe i nie określają 
znpełaie właściwego dochodu opodatkowa­
nych, szczególniej, jc śli się na ten dochód 
składa procent od kapitała i zarobek pry­
watny.

Ale też przy wprowadzaniu noweg j po­
datku określenie dochodów będzie najważ­
niejszym i najtrudniejszym  szkopułem, isp o  
soby opodatkowania m uszą być przezornie 
stosowane.

P rojekt rządowy bierze za podstawę o- 
podatkowdnia deklaracye osób zainteresow a­
nych o wysokości ich dochodów. D eklara­
cye te m ają b jć  p item  spraw dzane przez 
specyaine kom isye, ukonstytuow ane z po 
śród samych płatników pod przewodnictwem 
Inspektorów podatkowych. Za niedokładne 
podanie wysokości swego dochodu winny 
płaci karę, przenoszącą 2 —lo  krotnie kwo­
tę  niedopłaconego podatku. Taka kara za 
ukryw anie właściwej cyfry dochodów jest 
nader łagodna w porównaniu np. z karam i 
angielskiemi. Tum w inny skazywany jest 
na więzienie do sześciu miesięcy z robotami 
przymusowemi...

Trzeba więc z góry być p rz jg  towa- 
nym  na to, że przy słabszym postrachu i 
wobec specyalnej psychologii społeczeństwa 
rosyjskiego, nie rozum iejącego dokładnie 
swych obowiązków podatkowych, płacącego 
nie d łu t'go , że odczuwa potrzebę płacenia,

ale dlatego, że go do tego smuszajn, wiek- 
dochodów zostanie ukrytych. W  Anglii, 
gdzie instynkty  społ czne stoją przecież na 
wyższym znacznie poziomie i gdzie mają 
moc surowsze Kary, zdarzają się jednak bar­
dzo często wypadki ukryw ania dochodów. 
Jest rzeczą zwykłą w Anglii nadsyłanie bez­
imienne nledopłaconych podatków dlatego 
tylko, że „sumiente mę-zzy* płatnika. Prof 
Oiierow opowiada o wypadku, kiedy zwró­
cił pewien obywatel około 100 tjs ., tłóma- 
cząc się, że nie mógł wykazać całkowit go 
swego dochodu, ponieważ w przeważnej czę 
ści po bodził on... z kontrabandy, ca oczy­
wiście mogłaby dla\ niego pociągnąć niewy­
godne komplikacye.

W Rosyi, gdzie z owej swoistej psy­
chologii w ynika, że „oszukać sk a rb ’ jest 
rzeczą wcale chwalebną i dowodzi tylko 
sprytu danego osobnika, rząd m usi być 
przygotowany na to, że ukryw anie docho­
dów będzie chlebem  powszednim. Nie w ia­
domo, czy inny przymus moralny powetuje 
spodziewane stąd braki, np. zapewnienie w 
rodzaju tego, jak ie  znajdujemy w memorya- 
le m ini3tra skarbu , dołączonym do budże­
tu  na r. 1910, i wskazującym na podatek od 
dochodu, jako źródło zadośćnc iynienia kultu 
ralnym  potrzebom państwa.

Oto są najważniejsze podstawy projek­
towanego podatku od dochodu.

Kiedy przyjdzie pod obrady ciał pra* 
wodawczycn, będzie pora do oceny szczegó­
łowej tego nowego dla Rosyi opodatkowania.

St. J.

frantuzi o n̂glil
—000—

Prasa francuska śledzi obecnie z nadzwycza'- 
nem zajęciem przebieg wyborczej walki w Anglii. 1 
nic dziwnego! Wszakże od rezultatu dzisiejszego prze­
silenia zależeć będzie, czy i drugi sojnsznik Rzeczypo­
spolitej odstąpi z konieczności i na czas dłngi od czyn­
nej pcl iyki zagranicznej, a zagmatwany sprawfcmi we­
wnętrznemu, straci w Europie wpływ i silę, które dziś 
jeszcze stanowią dla Francji pewno rękojmie bezpie­
czeństwa.

Ogólnie mówiąc, prasa francuska, na r e t  radjka- 
li&tyczna, objawia głębokie zaniepokojenie się możliwo­
ścią powrotn do władzy tych ministrów angielskich, 
którzy — jak Lloyd George, Churchil, Asąnith i Uro -  
idą na rękę frakcjom demagogicznym. Lecz i nieza­
leżnie od żywotnych interesów państwa fran uskiego, 
przyszłość samej Anglii zaczyna bndzić we Francji po­
ważne obswy. I lak p. Jules Delzfossn w iGaulois* 
pisze o angielskiej kwestyi konstjtnryinej:

tPodnosi się zasłona nad przejmnjącjm drama­
tem w W. Brytanii — dramatem, który w rezultacie 
może doprowadzić raczej do nieszczęść, niż do rofirm. 
Angielscy ladykiliści robią n siebie, co robią radyka­
liści innych kr»jó.v:/ poniżają rząl, druzgocą władzę, 
rozbrsj'ją pr.ństwo i wydają kraj rewolucji. Lloyd 
George ze swymi wspólnikami usiłują zniszczyć wapa 
niało narzędzie narodowej obrony i przystępują do 
zbrodniczego zamachu i  niezwykłą bezczelnością. Ra­
dykaliści chcą burzyć — nie zaś naprawiać*.

Nieco dalej pisze: *Ktoby chciał przewidywać, 
en angielscy radykaliści podejmą, jeżeli wrócą do wła 
dzy, ten potrzebuje tylko spojrzeć na to, co zrobili u 
nas. Myśmy Anglię o lat kilkanaście lub kilkadzie­
siąt wyprzedzili, ona jednak musi z konieczności 
przejść przez te same stadya i przy.ść do tego same­
go kuńca... Radykalizm angelski prowadzić będzie 
politykę sekciarską i Masową, a znpełoio oddany tej 
nikczemno) robocie, poświęcać będzie wielkie interesy 
naredowe suggestjcm partyjnej dcgouncści. Szlachct 
ue trtdyrye, utrzymywano przez izbę lordów, staną się 
martwą literą, brytanski imperyalizm wyginie. Samo 
pzństwo rozpadnie się kawałami; kolenie cdłą zą się 
od m&ciorzy, pozbawionej B ił i wpływów — Niemcy 
pannją morza bez walki*...

A na zakończeni dodaje Delafossa takie n?nk 
cUpadek (ćecadoncc) jest słuszną karą ludów, które się 
wyrzekają swych tradycji i przodowników, ahy pasz 
czać się śiepo z* awanturnikami i rz^rklsnam i. Tc 
jest obecny łos Frnnryi — i takim łędzie jutro los 
Anglii. Nasi sąsiadzi zda ą się nie rozumieć, jak ko 
nioczną jest rzeczą dla państw złożyć swą ula ść

tradycyi i w wielkich mężech, uzdolnionych więcej, ni? 
wszyscy inni d i  reprezentowania żywotnych nzrodu 
interesów. Fryderyk II odżył w Bismarku: gdyby Niem­
cy nie były miiły Bismarka, nie byliby dziś niemiec­
kiego państwa, nie byłoby dziś olbrzymiej niemieckiej 
akspansyi. Gdyby Anglia dz ś megła wskrzesić sobie 
Disraeliego, odzyskałaby potęgę i piękno swego impe- 
ryalizmu. Tymczasem zdała się w ręce demngegii, któ­
ra tylko wyzyskuje jej ludncś-.i ntjgorsze instynkty. 
*EUe en mourra» — Anglia z tego zgini ».

Również i ministeryalny «Twii(s> ysśaznjo na 
gr^źoe niob'zpieczeń.twa rowrotu do władzy w Anglii 
radysalistyczcrgo gabinetu. Szczerze republikzńskio 
pisme, jr.k «rćb*ts>, «Sietle>, a oav et dość skrajny 
iRappeD, wyrażają zdumieLie, ,ż mi gto w Anglii przyjść 
do tego, że tradycyjna równowaga narodowych stron­
nictw zdaje się ginąć bezpowrotnie pod na-iskiem par- 
trjrego oportunizmu, spętanego przez sojusz irlandzko- 
drmagegiezny.

Ale skrajnie pesymistyczne przewidywania prasy 
francuskiej nie biorą pod uwagę bardzo wielu i waż­
nych czynników, ztiówno plemiennych jak dziojowycb, 
które zwycięstwa demugogil w Anglii bynajmniej nie 
upewńiają!...

Po sejmie Śląskim.
Cieszyn dn. 30 listopada.

Jeśli w Galtcyi szerokie m asy ludu 
żądeją praw wyborczych, zniesienia kuryi i 
przywilejów wielkich właścicieli ziemskich, 
czując si3 pukrzywdzonemi wobec prawa — 
a nas na Śląsku pokrzywdzenie to jest dwa- 
kroć większe. Raz dlatego, że lud jako 
w arstw a jest sw yct praw  pozbawiony n» 
rzecz uprzywilejowanych, po wtóre dlatego, 
że pozbawiocy je s t lud pclski swych praw 
należnych na rzecz obcycb.

0  tasuje się z zestawienia oliręgów w y­
borczych, że nawet te ok "ęgi wyborcze, któ­
re zamieszkane są przez ludność niemiecką, 
są mniejsze, a ?a to je s t  ich więcej, wię­
kszą więc ilość posłów wybierają, gdy cze­
si i polacy m ają wielkie okręgi wyborcze, e 
ra to posiadają ich niewiele.

Stąd pochodzi, że jeden poseł wypa­
da na 75 tysięcy ludności polskiej, na 50 
tysięcy czeskiej, a na 15 tys. memców. 

Różnica aż w oczy bijąca.
To też sejm  śląski w Opawie, obradu­

jący pod laską m agnata śląskiego nr. La- 
risoha, ja  to marszałka, a ks. kerdynała Kop­
ia, biskupa wrocławskiego, jako zastępcy 

marszałka, nie wzbudza ani zbytnio zainte­
resowania wśród szerokich warstw ludności

-.■podarczo-społecznych stoi większość sejmo­
wa na roztropnym stanowisko: „ tak  rob;ć, 
aby zdawało się, że się coś robi“, to tu  sejm  
otwarcie powiada: „zrobimy co chcem y — i 
jak  chcemy."

I dlatego idą tysiączne subw encje  na 
szkoły niemieckie, zakładane dla mniejszości 
niemieckich tam , gdzie ich w tąje  nic po­
trzeba—guv gm iny polskie, lub o większe- 
ści8ch polskich, ale rządzone przez obcych, 
szkół coprosić s!ę nic m oją . W szak cały 
szereg gm in w Gstrawskiem, w których lu d ­
ność polska toczyła przed rokiem  walkę o 
szkoły polskie, r ie  pooiade ich dotąd. Sejm 
co praw da uchwalił rezulucyę, wzywającą 
rząd do załatwienia tej spraw y—ale nie ru ­
szono w tej sprawie ani kroku i dopiero z 
pomocą ludności polskiej pospieszyć m usia­
ło Tow. szkoły ludowej i Macierz Szkolna.

Stanowisko pjsłów  słowiańskich, a 
względnie polskich, zostało osłabione obe­
cnie w skutek wyboru renegat? K iżd iina, 
. wry^ mi śląski uwa&Ł ca mkd-
lovauia i czernienia narodowości poltuciej.

Posłowie słowian cy w sejmie śląskim  
złożyli przy końcu sesyi obecnej oświadcze­
nie, w któreni stwierdzają zgodnie, te , ja k ­
kolwiek. w obecnej sesyi żadnych postula­
tów narodowych nie podnosili, bynjjm niej z 
nich nie rezygnują — o \ is m n ,  będą o nie 
zawsze WElczyć aż do skutku. L. U.

Z Wilna.
Dn. 14-go listopada.

Litw ini wciąż się ruszają. W klubie 
swym „Ruta* zorganizowali szereg prełekcyi 
o fonetyce i gram atyce języka litewskiego; 
prelegentem  będzie ks. Tum as.

Pragną litw ini, by świat wiedział o ich 
pracy nad własną kulturą; w gazecie „Vil- 
tis‘ jeden z autorów proponuje wydawanie 
w języku francuskim  stosownych dzieł 1 bro­
szur, by zaznajomić Europę zachodnią z 
Litwą, i uważa za rzecz konieczną założenie 
jak możaa najprędzej biura inform acyjnego 
litewskiego w Paryżu.

Walne zebranie towarzystwa rokicz*go 
wileńskiego, odbywające się w salt kh  bu 
szlacheckiego, zaznaczyło się kilku ciekawy­
mi referatam i.

D yrektor szkoły rolniczej woroneskiej 
przedstaw ił stan  obecny szkoły. P. Łastow- 
ski mówił o nowem towarzystwie doświad- 

jolskiej, ani też nie posiada tego znaczenia, 1 czeń rolniczych i zakładowej stacyi doświad- 
co sejm galicyjski. Co prawda różnica jesi czalnej, na którą zebranie postanowiło of.e- 
znaozna. 1 rować tysiąc rubli z kapitału zapasowego

Przedewszystkiem  s jm  śląski, radząc składu rolniczego, p. Hipolit Korwln-MHew- 
w swera kółku, nie dbając o interesy mas — I ski odczytał referat n nowym projekcie znie- 
nie licząc się z ich opinią — oddala s ;ę od siania serwitutów. Dnia tego posiedzenie 
nich coraz bardziej i staje się im  obcy. I zakończył p. Jełowiecki odczytaniem refera- 

Do jakiego stopnia ta  przepaść, to w za-jtu  o izbie handlowej angiełsko-rosyjskiej. 
emne niezrozumienie sięga, najlepszy do-1 Na posiedzeniu sekcyi hodowlanej Tow. 
wód w uchwalonym  projekcie znanej u s ta -1 rolniczego rotpatryw ano sprawozdanie z <’T- 
wy wyborczej do sejm u. ganizowanych w pow. oszmiańskim pokaiów

Gdy pod wpływem  ogólnych prądów y ] bydła oszmiańsklego i prem iow ania t&ko- 
Auslryi i sejm  śląski zaczął myśleć o refor-1w ych. Z ebraiie przyszło do przekonania, 
mie wyborczej—wynik tej czynności był tak  U® takie pokazy organizować trzeba we 
reakcyjny, że uchwalony projekt nie zyskał |w szystkich  powiatach gub. wileńskiej i po- 
naw et aprobaty korony. stanowiono prosić rząd o wyasygnowanie

Zamiast rozszerzyć prawo wyborcze, za najleP3Ze okazy włoś duńskie

P f  r i z e n ie ' W ch W  Sprawozdanie o kursach m leczarskich
Wobec tego m o żn o ^ ad cy  śląscy z a - ! "  Solęcznikach wykapało ogromne załntere-

chcwali >ię bardzo c ektfwie. P o S i f e d l i  nimi w łośc iańska ; na naatgpny
sobie; chcieliśmy reform y wyborczej, ale " lZ0̂  1 Ą  S11 a ^
nie chciał jej rząd, teraz m y nie cha my. P o d sta w ia  od siebie 4 stypendystów.

I rzeczywiście, odtąd "w sejmie cisza, o| Na posiedzeniu sekcy i rolnej p. Łastow- 
reformie wyborczej ani się śai komu w spo-!8^  mówił o upraw ie kartofli na polach do- 
mnieć. świadczalnych, a p. Jełow iecki poruszył

W sprawach społecznych stoi sejm  na [kw esty^ wprowadzenia prawidłowej rachun- 
stanow isku uprzywilejowanych. Jkowośći w gospodarstw ie roi nem i pestano-

W szystko cokolwiek się robi, m a przy-i w i°n° zaprosić na następne pos edzenie 
r.osió pożytek przedewszyetkiem wielkim jglów i -̂ ero buchake<*a biura rachunkow ego 
kapitalistom, to zaaczy — niemcom. Ipr^y koęieńskiem  Tow. rolniczem, aby za-

Na dowód tego warto wspomnieć o bu- s n a j ' s o k c y ę  r porządkiem  prowadzeń a 
dowie limi kolejowych, o budowie szpitali ilra cL u n  .owości rolniczej, 
innych zakładć <v dobroczynnych, o o> wało- Uchwalono jeszcze zorganizować w 
waniu rf.ek, o budowle dróg i t. p.-—wsjsst-1 ciągu zimy kilkodniowe kursy  dla ekom - 
ko to robi się w niemieckiej stron5e Śląska, mów i robotników p rty  6kladzie Tow. rolni- 
gdy s tiona  polsko-czeska zaniedbana jest w czego, by nauczyć słuchaczy obchodzenia 
za, elności pod każdym  względem. {się z maszynami rolniczemt. PcPtanowiono

Pcd względem nerodowym stosunki są również urządzić w lutym  jarm ark  nasion, 
już jaśniejsze—bo o ile przy stosunkach go- j Z Mińska donoszą, że m inisterstw o
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spraw  wew nętrznych oolecił* gubernatorow i 
m ińskiem u odebranie ud zarządu m iejskiego 
gm achów pobernardyńskich i innych, skon­
fiskowanych po powstaniu l»6a r. N ieru­
chomości te, którum i m iasto w hdaio  na za­
sadzie praw a dawności, warte są z pół milio­
na i daw ały m iastu przeszło 30,000 dochodu 
rocznego.

G ubernia w itebska otrzym a w 1911 r. 
132 nowe szkółki ziemskie.

K ida Tow. rolniczego witebskiego po­
stanow iła zorganizować od 15 go li-topada 
odczyty o m leczarstwie w sześciu kóteach 
rolniczych. Jeżeli Towarzystwo otrzym a fuo- 
dusse, potrzebne na orgainzacyę tak ich  kur 
ąów w sa n y m  W itebsku, to rada zamierza 
prosić ziemskiego agronom a gubernialneg;) 
o opracow u je  program u, a każdy ze słu­
chaczy otrzym ywać będzie po 1 rb. zapomo 
gi dziennej.

W Szkudaeh, w pow. tełszewskim, sąd 
gm inny rozpatruje spraw ę niesłychaną. J e ­
den z parobków z m łodziutką narzeczoną 
wyjeeheł do P rus na zarobek letni; teraz 
wrócił, opowiadając z zupełnym spokojem, 
że swą narzeczoną sprzedał w Prusach do 
domu rozpusty.

vV Trokach przy miejscowej szkole 
a-ro klasowej miejskiej utworzono już „woj­
sko ucieszne". E. W.

Z ZYClA H0SYISKIE60.
—o—

— Jak wiad >mo niedawno oTizymsi dymisję 
trzeci wiceminister przemyśla i handlu Ostrogradzkij. 
Nowego wiceministra dotychczas nie mianowano, pc- 
nieważ Ostrogra Izkij byt właściwie (nadetatowym* 
wiceministrem. Dlatego też iluminacja nowego nastąpi 
dopiero po uchwa'oniu przez Damę odpowiednich . ta­
tów dia trzeciego wiceministra.

0  Ministerstwo handlu i przemysłu w awietnin 
r. b. rozpoczęło rozsyłanie gabe ńatorcm i naczelnikom 
miast kwestyocarjcszy dla zebrania materyału o 
kształceniu zawodowem. Obecnie ankieta została za­
kończona. Zgromadzony materyał zo.tał segregowany, 
opracowany i wydrukowany. Ogólna ilość szkół zawo­
dowych średnich i niższych wynosi 3,036. Kasa pań­
stwa, osoby prywatne i instytucje jpołe^zno asygnują 
na wyżej wymienione szkoły 24 miliony rubli.

0  Hr. W nte w rozmowie z korespondentem 
berlińskiego (Lokal&nzeigera* n u c ił  pamięć Tołstoja. 
Hr. Witto oświadczył, że początkowo żywił pewną wąt­
pliwość co do t6Bo, czy Tołstoj jest naprawdę wielkim 
człow ekiam. Wyznanie w.ary jego me zgadzało się 
pud tym i owym względem t  tero, co mówiono o Toł­
stoju i jego 0’oczeuiu. Hr. W itte oświadcza, że obec 
nie uzn«Ł swój błąd i twierdzi, że przez śmierć Toł 
stoją Ros; a s ił« Się uboższą o wielkiego człowieka, 
Zmianę w poglądach hr. Wittego na wielkiego pisarza 
wywołało zachowanie się Tołstoja w ostatnich dniach 
jogo życia.

Z prasy rosyjskiej.
Czytelnikom naszym znany jest z tele 

gram ów  list syna zmarłego Tołstoja, w któ 
rym  oskarża on Czertkowa o nadużywanie 
w pływ u na ojca. Na list tea  odpowiada 
w  „Rteozi" p. Soeptyk. Zaznaczając, ile to 
legend o okropnych stosunkach rodzinnych 
Tołstoja powstało z powodu w yjazdu jego 
z  Jasnej Polany, pisze p. Sceptyk między 
innemi:

(Strach pomyśleć i c :ężko mowie o tem. te ta 
śmierć tragiczna pie tylkp nie zamknęta gadatliwych 
ust, ąlo ,akgdyby rozwiązała ęco i usunęła wszęikie 
pobudki wstrzemięźliwości Podkreślaliśmy tu już, jak 
mnutaem było widowisko Rot-yi u grobń sweg > naj 
lepszego syna Dziś wypada nam -nowu wrócic do te 
go widowiska, bo otó do szeregów pchających się o 
brzydiiwie u wielkiego grobu luuzi wlazł jeden z sy 
nów zmarłego, który uważa z i swój ohow.ązek tymcza 
sem ypowiedzieć otwarcie i Wyraźnie swój pogląd na 
przyczyny śmierci ojca, wynaleźć winowajców i wytło 
maczyć niewinnych.

(Trudno, bmd-o tradno być synuro Leon* Toł­
stoja. Stanowisko wkłada cbowi^zki, a jeżeli truduo je 
spełnić, pumimowoli robi się ryzykowne posunięcia 
Leon Leonowicz ma nadzieię, że wszyscy zrozumie ą 
jego cczystn pobudki*, które mu podyktowały list do 
c.Now. Wrem.». Przecież chodzi mu tylko o to, azeh; 
stwierdzić, że Jedynym winowajcą śnrerci Tołstoja był 
tylko Czertkow. Jest to tak niezmiernie ważne i ta* 
Pełne czystych pobudek, że c la  udowodnienia winy 
Czertkoł (dumny syn swojego ojca* zapewnia, że Le­
on Tołstoj popełnił jakieś .ajemnicze czyny, które spo­
wodowały ciężkie cierpienia noraine, że (ś ia r j biedoy 
ojcisc* znajdował się pod jednostronnym, głu^m , pro 
iitym wnływsm, że ton w inni geniusz nie umiał dobie- 
rac sonie ludzi, bo jego, Leoru Leonowieza, traktował 
nie przyjaźnie, a żył w przyjaźni z Czsrtkowem, którego 
on. Loou Leonowicz, uważa za sznbrawca. Opowiada 
on w tym celu i o istnieniu nieporozumień w rodzinie, 
zaznaczając, że w podobnej sytuacji, jak on, była więk­
szość rodziny, a mniejszość myślała inaczej. (Dumnemu 
synowi*, (potomkowi wielkich rodów*, należało jnszczo 
dla uzupełnienia obrazu wspomnieć o tem, że Tołstoj 
swoim testamentem pozbawił większość rędziny praw 
autorskich. Na szczęście powstrzymał się oń przynaj­
mniej od tego*.

<Zaiste, trudno być synem wielkiego ojca. Leon 
Leonowicz dowodził tegu całero swojem życiem. Ale 
dojść do tego, ażeby nad świeżą tuugilą, w tej chwili, 
kącdy cała ludzkość skwapliwie się dowiaduje o każ­
dym szczególe ostatnich chwil wielkiego pisarza, kiedy 
u wszystkich, w których tleje jakaś iskierka Bozi, su-, 
mienie du głębi jest poruszone, ażeby w takie; chwili 
historycznej (śmiało i otwarcie* ogłosić swego ojca 
jakimś półidyotąv nieposiadającjm woli, oddanym (ta­
jemniczym szynom*—tego mieliśmy prawo nie spodzie- 
w a j sis dawet od syna Tołstoja, tego nip można nie 
napiętnować — ze wstydem niewypowiedzianym — jako 
straszliwej hańby!*

Silne te słowa uzupełniam y opinią p 
Kojałowicza z , Birż. W iedom.", k tóry  tak

Elsze o .m aleńk im  Leonie", synu wielkiego 
eona:

(Ani Czertkow, am tembardziej Rosja nio darń 
ją (maleńkiemu Tołstojowi* tego wyrażenia: (mój stary, 
biedny ojciec*. Czsrtaowowi rzucono wyzwanie i jest 
roeczą pewną, że nie pozostawi on go lez  odpowie­
dzi takiej, które. un jestwi c-nalońkiego Tołstoja* i bę­
dzie bardzo nieprzyjemna dla całuj rodziny*.

(Maleńki Leon* podkreślił tylko straszną tra- 
gi dyę (wielkiego Leona* i tylko aziwić cię wyetda. że 
nikt nie iowstrzymał go od takiej napaści na'Czertko­
wa, po której wyjaśnil i się tytko, -J  wielki Tołstoj nie 
miał innego wyjścia, jak uciskać od małych Tołstojów*.

ih
uryereK. Odeski.

□  Zamieszki. 2 powodu zam arzonych 
przez studentów  U niw ersytetu .cyw ilnych 
modłów" za duszę Tołstoja, jrzcz parę dni 
na ulicach wystaw aiy szeregi pollcyantów
konnych i pieszych. W pism ach naczelnik
m iasta  ogłosił cale szeregi nazwisk studen­
tów i kursistek , ar.sz tow anj ch na czas od
5 dni do 3 miesięcy.

Jednocześnie z tem l zaburzeniami czy 
pochodami in  spe, w ypada zaznaczyń. kilka
chuligańskich prawdziwie żartów, polegają 
cych n« stłuczeniu kam ieniam i lu k u  szyb 
■w lokalach redakcyi „Odoskich Nowosti", 
„Od- L istka", oraz księgarni „O las. Nowocti". 
Szyby lustrzane kosztowały po 500 rb . sz tu ­
ka. Pomimo tego, że [zań achy te dokonane

zostały w dzień, niemal o jodnej porze, po 
południu, sprawcy dotychczas pozostali me 
wykryci. Zapewne niebawem nożyce same 
się odezwą

Na posiedzenia członków związku na­
rodu ros. pod prezydenturą hr. Kouownicy- 
na zaznaczono, iż „sojuźnlcy" potępiają po 
dobne wybryki.

Mimo to, winowajców szukać należy 
zapewne pomiędzy ciuram i obozu prawicy, 
gdyż w oknach księgarni wystawiony był 
oortret Leona ToLstoja i tlucr,enie szyb mia 
ło na oelu zamanifestowanie swej odrazy do 
wielkiego sam otnika, zaś sposób m anifesto­
wania je s t  taK dosadry, ze mlmowoli na 
m yśl przychodzi przysiowie: ex ungue leonem.-

□  Z dziejów lichwy Nieocen ony materyal dla
oceny naszych st..sun>ów społecznych i obyczajowych 
przedstawi-ją sprawy sądow i, zwłaszcza sprawy w izbie 
odeski ej, do której n.Jeży Podole.

Niedawno pis. l i ś o i 1 o sprawie p. Bolesława za­
leskiego, obywatela z Wndyczek, powiatu płoskirow- 
skiagr, oskarżonego o oszczerstwo z powodu jego saar- 
oi, przeslitnoj do p. Stnłypina z prośbą o nakazanie re­
wizji spraw ziemstwa na Podolu, gdyż panuje tam 
prywata.

Obecnie tenże p. Zaleski znalazł się przed k ra t­
kami sądu za zdemaskowanie zakusów litińM rswjai. 
W podaua snem, adresnwanem na imię płosk'Towskie- 
go sprawuika, prosił on o zarządzenie odpowiednich 
środków względem kupca Michaia S. Jankiela Engel 
mana, który pod pozorem zakupień.a zboża wciąż do­
kucza pum  Zaleskiemu o zaciągnięcie pozjezsi lich­
wiarskiej.

Eogelmzn pociągnął Zaleskiego do odpowiedzial­
ności sądowej za oszczerstwo i sąd kamieniecki, uzna­
jąc, iż Zalesii nie dowiódł prawdziwości zarzutów, wy­
powiedzianych w swern podaniu przeciw Engelmaaowi, 
skaził Zaleskiego na 2 miesiące więzienia.

Izba sądowa oćeska zgodziła się na p rz e p c h a ­
nie świadków i cała sprawa ukazała się w zgoła innem 
świetle. Zaleski został uniewinniony, zaś zarzuty lego 
przeciw Engelmauowi całkowicie stwierdzone. Senat 
poiwierdził wyrok izby odnskioj, tak ^rięc cały ten 
oroces należy obecnie UTażać za przyczynek interesu­
jący do naszych stosunków społeczno-obyczajowych

Izba stwierdziła, iż wyjaśnieni* Zaleskiego, że 
c ngelmar zajmuje się operacyanr pieniężnemi i że 
Czesław Zaleski, nawiązawszy stosunki pieniężni, z En- 
gelmanem, stracił swój majątek, zostały stwierdzone, 
zaś to, czy Eugalman zajmuje się stale lichwiarstwem— 
pozostaje kweslyą otwartą.

Dodanie we spr‘ wnikowi złożył Zaleski w tym 
celn, aby uchronić siebie od natarczywości Engelma 
na, który chciał go wciągnąć w wir operacji pienię 
żnych.

Świadek Olgierd Puchalski zeznał pod przysięgą, 
ze Czesław Zaleski płacił Engrlmanowi za jiożyczone 
pieniądze 24$, co świadek słjrazał od samdgo Czesławt 
i A b rar*  Szwarca. Pożycrając 3 — 4 iysięce, Engel- 
mau brał weksel na 7 — 8 ijsięcy. Na jarm arad w 
Czarnym Ostrowiu do Puchalskiego zjawił się makler 
Ljbliński i proponował pogodzić Zaleskiego z Engel- 
mauem, jfckoli on Lahliński dostanie za tu 1,C00 r. Za­
leski zgody nie zecLciał i wolał proces, któTy wygrał, 
jednak niewielu tak postępuje, a płacenio 24$ za po­
życzki jest ciekawem dla naszego obywatelstwa signum  
tempori.

Wybory 
do rady miejskiej,

— o—

» jb u i * j  z  c y r k .  łukjanowSe-
ckiego.

W czorajszy dzień wyborów przyniós. 
świetne zwycięstwo party i postępowej i kię 
skę ostateczną stronnictw a nacyonałistów, 
wykazując jednak, że akcya ptzeciwpol 
ska m a wśród mieszczaństwa rosyjskie 
go szanse powodzenia. Przeszła lista po­
stępowa, zwana przez nacyonałistów na 
zebraniach przedwyborczych „rewo*ucyjną“, 
większością 8i> głosów.

Od godziny 11 —2 w zarząazie miej 
skim  stawiło się po karty  wejścia przeszło 
400 osób. Proponowano przytem k tndyda  
tów wyłącznie z dwu walczących list. Po 
stęp^wcy oł.i-zyniali następującą ii ść propo 
zycyi: pp. % lb e rg  246, Szuruw 245, Wisz- 
n ewskii 244. D abinskij 244 W< łynskij 243 
Pedoiuii. 243, Jiroszew suij 248, lbnato^icz 
242, Ni-włkow 242, Sergij 242, Sueftcl 242, 
Bondereviskjj 241, Iwanowski 241, Nowicki 
241, Kebizow 24L Orgis von Rntenb^rg 241 
Szczytkowskij 239,Chorinski' 238. Simawski 
237, Ssalajew 236, buław a 233, Kurdanow 
skij 126.

N acjonaliści: pp. Lange 157, Czokołow 
150, Jankow sklj 150, Brojakowskij 149, Mat 
czentto 149, Pietrow skij 149, ZubużsKij 147 
fakowlew 147, Dorożynskij 146, Prei:-s 146 
Cezarskij 146, Katranowskij 145, Kusznie 
row 145, S trd iuk  145, Feleszenko 145, Go 
łowko 144, Karabuł 143, Czernickij 142,

W antrakcie między głosowaniem  na 
kandydatów a głosowaniem na radnych na 
stępuje szalone ożywienie, zaczynają przy­
wozić wyborców. O godz. 7-ej ilb fa io  się 
ich na sąii 449. Po rozpoczęciu zebrania, 
naoyonałlści, widząc swą mniejszość, cały 
swój aiak skierow ują przeciw polakom 
Pierwsze bałotowanie kandydatów na rad 
n jc h  daje następujące rezultaty. Postępow 
cy: pp. 1) Faiberg 279—169, 2) Szarow 
279—170, 3) Szeftel 2 7 4 -1 7 5 , 4) Wołyński, 
270—179, 5) W iszniewskij 203—180, ti) Du 
binskij 260—186, 7) -Jaroszewski) 257—192,
8) d-r Sergtj 255— 196, 9) Szałajew 244— 
200, 10) Pedoruk 244—204, l i )  br. Orgis 
voa R utenberg 244—205, 12) Nowikow 240— 
209, 13) ihnatowicz 239—201, 14) Buława 
239—211, 15) Szozytkowskij, 16) Iwanow­
ski 230—210, 17) Bondarewskij 227—211 
18) Nowicki 221—230, 19) Kurdanowski 
208—231, 20) Rebizow 203—242, 21) Sl- 
n iaw ssij 202—247, 22) Chorinskij 185—254 

Nacyonaliści: pp. Lange L93—256, Pe- 
trow skij 188—260, Brojakowskij 187— 262 
Kusznierow 184—265, Jakowlow 183—266 
Matczonko 182—268, Dorożyi-skij 179—271 
iankowsklj 176—273, K arabnt 170—280, Za 
buzski; 168—281, Gołowko 167—282, Prelss 
161—289, Czernickij 160—271, Serdiuk J6o 
—28R, Cezarskij 159—290, Czokołow 157— 
292, Peleszenko 154—295.

Wyborca cacyonaiista Katranowskij 
cofnął swą kandydaturę.

Rezultaty powyższe wykazały, że z lj 
sty postępowej w ybrano wszystkich 15 raa  
uych i 2 zastępców.

Zaczyna się głosowanie na  trzeciego 
zastępcę. Znaczna część nacyonałistów op.i 
szcza salę.

Z wystawionych Irandjdatów  otrzym a­
li: pp. Nowicki 2o8—55, Rebizow 90 -173  
Biniawskij 71—191 (list. postęp). Pp. Łan- 
je  80—185, Jankow sklj 59—204, Gołowko 
58—205 Dorożynskij 56—207, Czernickij 56 
—207 (Lis. nac.). W ybrany p. Józef No­
wicki.

Wobec tego cyrkuł łukjanowiecki re ­
prezentują w radzie miejskiej pp.;

Radni 1) FalLcrg (byiy radny).
•2) Sza tow
3) Szeftel (b. r.)
4 )  W olijnskij (b. r )
5) W iszniew skij (b. r.)
6) D ubinskij
7) Jaroszew skij (b. r.)
8) Sergij
9) Szałajew  (b. r.)

10) Fodoruk (b. r )
11) Orgis Rutenberg  (b. r.)
12) Nowikow
13; Ihnatow icz
14) Buław a  (b. r.)
1 5 ) Szozytkow skij (d, r  )

Zastępcy 1) Iw anow ski (b. r.)
2) BonAarewski
3) Nowicki.

I  byłych rannych nie wyDrano jedne­
go tylko p. C zokoW a.

W ychodzącym z sali nowym radnym  
oraz prezydentowi m iasta, p. Diakowowi, 
urządzono szumną owacyę.

Zebrani*; polskie p rze d w y b o rcze  
w c y rk . ły^iedzkim.

Onegdaj w domu ludowym przy Troić- 
kim targu  odbyło się zebranie polaków wy- 
norców z cyrk. łybedskiego. Stawiło się na 
nie 4 5  osób. O goar. 8-ej obrady zagaił 
inź. Mszczonowski, wzywając wyborców ao 
solidarcości i energicznegu udziału w wybo­
rach. Po zagajeniu przez aklam acyę wy­
brano na pręewodńićząoego p. L u c jan a  
ZdrójewŁkiego. Przewodniczący nabrał głos 
i w treściwej mowie wyłożył te  dążności, 
które będą obowiązkiem każdego z radnych. 
Mówca wspomniał tu  o zasaugach, położo­
nych przez obecną radę m iejską w sprawie 
budowy nowego kościoła i ó tej dohrej woli. 
z k tórą ona ostatecznie oddała na własność 
kośc:ołowi obszerny płac m iejski, zajęty 
przez św iątyn.ę. Przy zamierzonym podziale 
parafii, projekcie budowy plebanii rada 
m iejska oezwątpiema będzie mogła przy­
czynić się do tego, wobec czego nało­
ży dążyć, aby i pod tym  względem przy­
chylał mogii się znaleźć w jej składzie. Na­
stępnie p Zdrojewski poddał pod d y sk u s ję  
kwestyę taktyki, k tó rą  należy stosować w cyr. 
fybfcdzkim względem innych pnrtyi rosyj­
skich. W tej s .raw ie  zebranie jednogłośnie 
przyięłc wniosek p. Zarębskiego—bloku z ro- 
syjsks partyą postępową, poeżem przystą­
piono do wyborów kandydatów na radnych.

Kiedy rezultaty  głosowania były już 
wiadome, zabrał głos w spraw ie kandydatur 
wyborca p. Gilewicz. Znany już z poprze­
dnich swycn wystąpień na zebraniach na- 
cyonalistycznych i niezadowolony z otrzy­
m anych na głosowaniu tylko 6 propozycji, 
wówczas, kiedy inni dostali ich trzydzieści 
uPka, p. Gilewicz wpadł z całą iu ryą  na 
„samozwańcze kom itety wyborcze", które 
narzucają źfebrafiioin swych kandydatów  i na­
stępnie zażądat, aby głosowanie polskich kan­
dydatów zostało powtórzose na ogófnem ze­
braniu wyborców polaków i rosyan, P. Gne- 
wicz obawiał się jakoby, że wybrani obecnie 
kandydaci polscy nie przypadną do gustu  ro- 
syan >m, skutk on. czego mogą oni zet Y. ać bluk 
z polakami. P. GiłewiczowJ odpowiadał p. 
Jucewica i hm i mówcy, którzy tłómaczyii 
rau, że wszelki blok po^gś na tem  iż Dtio- 
ny nawzajem  zgadzają się popierać kandy­
datów, wystaw ianych przez porozumiewające 
się stronnictw®, * że poiacy, głosując be? za 
żtrzeżeń na kandydatów  rosyjskich, mogą 
sądać tego samego i cd rosyan.

Widocznie ogół zebranych nie podzielał 
obaw p. Gilewlcza, ponieważ słoww osta­
tnich mówców spotkano oklaskami.

Zeb ran ie  p rze d w yb o rcze.
Dziś wieczorem w domu ludowym  przy 

Troickim tar^u  odbędzie się walne żębraryę 
wyborców z cyrkułu łukjanowieckiego. lni- 
cyat rzy zebrania proszą nas* o zakomuniko­
wanie naszym  czytelnikom, że. o ile ktokol- 
wif k cle  otrzymał zaprosin na zebranie— 
stało się to nie z ich winy, i że każdy w y­
borca proszony jest o wzięcie udziału w  ze­
braniu, na które będzie wpuszczony bez ża 
dnych- trudności. Ze swej struny  nadm ie­
niamy, że pożądany jest najliczniejszy udzla 
w zebraniu.

I
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— Wystawa obrazów. Ju tro  (w nie­
dzielę) otw arta zostanie wyutawa obrazów
artystek  i artystów  nolskich w sali h. lom-
b a l 'u u  ii, .j—jj

Między innem i w ystaw im e będą szkice 
nieśm iertelnej pamięci Ja n a  M atejki, obrazy 
Fabiafskiego, W od«inows'Łiego, Stachiewi- 
cza („Sw. Żofia‘ )i Budzyńskiej (.T roska"), 
Sieniawskiej („Spokój"), Zielińskiej, W andy 
Komorowskiej.

— T eatr polski. Ju tro  teatr nasz wzna 
wia doskonałą sztukę w 3 ch aktach H erm a­
na Bahra p. t, „Mistrz", Rolę tytułową 
objął reżyser Staniewski, który zeszłego r e ­
ku kreował tę posiać na scenie kijowskiej. 
Resztę obsady stanow ią p.p. Dobrzańską, 
Texlowa, Dybiabański, Nowacki, Jerzyńskl, 
Loohman, Piotrowski, Jabłoński, Bielecki 1 
Halicki.

- Na powtórnem przedstaw ieniu far­
sy „N ói aiujej ż o n y  publiczność bawiła 
się doskonale, oklaskując zwłaszcza w y­
konawców rćl głów nych, a więc męża 
pantofla,-za w osobie p. Jerzyńskiego i  we 
sołą córę K oryntu—figlarną Kloryndę—w 
interpretacyi p. Dobrzańskiej. Na niedzie­
lę d y rekc ja  z-powiada „Mistrza" Bahra, sztu­
kę graną z powodzeniem w zeszłym sezonie. 
Wobec tegu jednak, że teatry rosyjskie za- 
porfiadają w najbliższej przyszłości „Mazb- 
pę“ „Erosa i Psyche" i t. d., czy na afiszach 
polskich nie zaćużo czasem fars i utworów 
repertuaru, cudzoziemskiego?

—  Z Koła kobiet. Do b iura pośrednic­
tw a pracy zwraca się wiele osób, poszuku- 
ącyob stałego zajęcia, jako bony, klucznice, 

sasyerk i, panny sklepowe i t. p., jak  rów- 
pież osoby przyjm ujące do domu roboty, 
wchodzące w zakres rękodzielnictwa. Koło 
kobiet zawiadam ia za naszem  pośrednic­

twem  c-soty interesowano, żo zarówno pra- 
codawoy, jak  i pracownico mogą się poro­
zumiewać z kierowniczką pośrednictw a we 
śroay od godz. 4-ej do 6-ei w m ieszkaniu 
jej przy ul. Kuźriecznej JŚS 29 m. 2 i we 
w torki i  piątki od godz. I i-e j do 1-ej w 
biurze Koła kobiet pizy ul. Funduklejowskicj 
Ń2 26 m, 1.

— Z intendenfury. W czoraj naczelnik 
in tenden tury  okręgu kijowskiego pułk. Erd- 
m an wyjechał do D ubna w celu dokonania 
tam  rewizyi m egazynu żywnościowego.

—  Rewizya okręgu komunikacyi. One- 
gdaj kom isya, dokonywująca rewizyi kijow­
skiego okręgu kom unikacyi, wyjechała do 
Płoskirowa w celu obejrz- nia robót około 
budowy szosy na ó*mym dystansie szoso­
wym. Na dystansie tym  przyjmował żwir 
dla budowy szosy z polecenia okręgu inż. 
B. Niebawom po zakończeniu jego czynno­
ści zaczęły napływ ać skargi na jego postę­
powanie, pobieranie łapóweK i t. p. Inży­
nier B. sam  zażądał, w yzraczenia rewizyi ja­
go czynności.

Komisya powróci do Kijowa w przy­
szłym tygodniu.

—  W policyi miejskiej. W dniu wczo­
rajszym  pomoenjk policm ajstra A. Woron- 
czuk zaczął pełnić obowiązki policm ajstra 
kijowskiego, zaś pełniący obowiązki takow e­
go od dn. 9-go listopada I. Maszir z rozpo­
rządzenia gubernatora powrócił dc Berdy­
czowa na zajmowane dotychczatstanow isko 
spraw nika powiatowego.

— Zmniejszenia kary administracyjnej 
Z rozporządzenia gubernatora zmniejszona 
została grzywna, naiożona na właściciela 
mieszkania (Z jlanska 3), w którem  areszto­
wano 5 „anarchistów południa",—z 200 rb, na 
20 rubli. i

— K liaD ZIEZE WcLO.-aj w nocy zlodziojo za 
pomocą dobr&a.go klucza wtargnęli do ożlepu A. S'a- 
nislarakiogo (W Wasjlkowska 50) i uratowali czapki 
karakułowe i kotikovfe wartości 250 rb. W  douu Nr. 
17 przy ul Olegowskiej skiadziooo Krawczence 125 rb. 
W obejścia Nr. 5, przy ul. Pioszcianej „piowadzono 
Gladczence dwa kuaie. Z mieszkania Czerednikowa 
(Borszczagowska 30. złodzieje, wyłamawszy zam ik, skra­
dli rz6czj i pioniądze razem no 310 rl W domu Nr. 
55 przy ul Lwowskiej okradziono Z. Krawczenkę i F. 
Joselowicza.

-  DR A. MAT Wczoraj zrana na Szulawce o- 
tru l się student politechniki 23 letni D. Pawłowski. 
Zmarły był kaleką (nie miał pra' rej negi) i to pra- 
wdepodebaie popchnęła go dc samońć stwa. Zwłoki o- 
dwieżiono do prasektoryum,

— GWAŁTOWNY W IAŚCICIEI DOMU. One- 
gdaj do domu nr 11 przy ul. Andrejowskiej przyszedł 
z telrgramem listonoiz M. Oksau. Nie znalazłszy oso­
by, do któ.ej była skibro^ana depesza, O. awró-ił się 
do właściciel* domu Gejtlina, p ro s ie  o udzielenie in- 
forinacyi. Ten wszak*e zamiast spełnić prośbę listono­
sza, rzucił się na niego z pięściami. O zajściu spisano 
protokół.

— BEZPRAWNI. Wczoraj w nocy w mieszka­
niu S. Marczewskiej (Wołoska 38), aresztowano 3-ch 
(bezprawni,cb» zydow, w mieszkaniu ;:aś Lisicy (Jaro­
sław: ka 35) dwóch, iówniez nie posiadających prawa 
zamieszkiwania w Kijowie.

— REW IZYE i ARESZTOWANIA. Wczoraj 
w nocy z rozporządzenia żandarmeryi dokonauo rewi­
zyi w drukarni Wróblewskiego i OzierowarKreszczatyk 
nr 58), gdzie wychouzi gazeta (Kijswskoje Utro*. Ko­
rektora gazety L. Kawalerczyka aresztowano i umiesz­
czono w cyrku!e stsrokijowskim.

W domu nr 44 pr^y ul. M. Błagowieszczeńskiej 
dokonano rewizyi u byłego współpracownik* (Kijew- 
skoje Utro*, M. Kałiszkina, który przed p*ru dniami 
po konllikcie z redaktorem wystąpił z redakcji. K. are- 
sztowano.

Przy ulicy FunduLlejowskiej m  59 polieya do­
konała r w izji w mieszkaniu studenta B. Ostrakow- 
skiego. Nikt nie został aresztowany.

KRONIKI POLSKA.
—  Konkurs imienia Hipolita Jewnicwlcza.

Zarząd Towarzystwa technologów w Peters­
burgu ogłosił przepisy, dotyczące udziału w 
konkursig im. Hipolita Jewnievficza. Na mo­
cy tych przepisów nagroda może być przy­
sądzoną inżynierowi-technołoguwi, który 
skończył petersbursk i in sty tu t technologi­
czny. Ostateczny term in nadsyłania prac 
konkursow ych upływa 5 -go listopada 1911 
r. (st. st.). O nagrodę im ienia Jewm ewicza 
moizą się ubiegać: e) prace i samodzielne 
studya w dziedzinie nauk  czystych łub sto 
suwanych w dziedzinie techniki, b) wyna­
lazki 1 odkrycia, mogące mieć zastosowanie 
w p/zem yśło pod w arnnidem , że prace te 
zostały wy dauku wane lub sta ły  się znana 
nie dawniej, ja k  pięć iąt przed konkursem  
i nie były nagrodzone przez jakąkolw iek in­
s ty tuc je . Prace konkursow e powinny być 
napisane w języku rosyjskim . Nagruda wy­
nosi 500 rubit.

— Uczczenie pamięci, Polacy, przeby­
wający w Iwanowo-W ozniesieńsku, ku ucz­
czeniu pamięci prof. Kostaneckiego zebrali 
między sobą 800 rb. na styp jndyum  jogo 
imienia.

—  Nowe pismo. W  Częstochowie Uka 
zał się pierwszy num er pism a Codziennego 
p. t. „Dziennik częstochowski*. Redaktor i 
wydawca p. Zygm unt Trzebiński w słowie 
wetępnem zapowiada, że pismo „dążyć bę­
dzie do m onlneyo , kulturalnego, jak  rów­
nież ekonomicznego odrodzenia się I^ą ju  na 
podstawie czynników patry o tycznych". Je 
daocześme przestała wychodzić częstochow­
ska .G azeta miejscowa", która istn iała  kilka 
miesięcy.

— Zjazd lekarzy. Jak  już donosiliśmy, 
pierwszy zjazd lekarzy prowincyfinalnych z 
Królestwa Polskiego odbędzie nię w Łodzi 
d. 4-go i 5-go czerwca n. st. 19H r.

Zjazd eanoczątkowało Tow, lekarskie 
łódzkie, które w roku przyszłym  oDchodzić 
będzie dwudz;estopięciol»cic swego istnienia.

Pozwolenia na zjazd udzielono pod wa 
runkiem , aby na miesiąc przed otwarciem  
zjazdu przedstawiono władzom gubernia! 
nym  piotrkowskim  szczegółowy program  
odczynów i innych czynności zjszdu.

Do organizacyjnego kom itetu zjazilu 
powołało Tow. lekarskie łódzkie p.p.: W  
Chodźkę, Ks. Jasińskiego, W. Jasińskiego, 
M. Kaufmana, A. Kruschego, J. M °ybauma, 
J . Michalskiego, A. Pańskiego, L. Przedbor­
skiego, S. Sterlinga i H. Trenknbra,

—  Restaurscya Wawelu. W środę o 
godz. io-ej przed południem zebrali się w 
Krakowie na posiedzenie członkowie krajo­
wego kom itetu  restauracyi W awelu. Ucze­
stniczą: przewodniczący m arszałek Badeni, 
nam iestnik Bobrzyński, prawie wszyscy 
Ciłonkowio, ochm istrz dworu hr. Chołoniew­
ski. Członkowie kom itetu obejrzeli będące 
w toku roboty restauracyjne i zwiudz.li 
szczegółowo Ii piętro gotyckiego pawilonu 
około Kurzej Btopy, zbudowane w X IX  wie- 
' u; idzie bowiem o powzięcie postanow ien i, 
co z dobudowanem  piętrem  uczynić. Ooej- 
rzano teź odrestaurow ane krużganki, poczem 
rozpoczęto obrady, W posiedzeniu b k rze  u­

dział inżynier Obrębowicz z W arszawy, k tó ­
ry przedłoży pian centralnego ogrzewania.

— Nowy przybytek sztuki. Piękną ze 
wszech m iar uroczystość obchoaaił m uzykal­
ny  Lwów. Oto po szeregu lat żmudnej 
pracy wydziału galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego stanął wreszcie gm ach now y 
Towarzyst wa, aby po latach kilkudziesięciu 
tułaczki dać m u wreszcie zasłużony przytu­
łek, przybytek piękny i okazały, który n ie­
podzielnie już  odtąd muzyce polskiej służyć 
będzie. Dzięki niezmordowanej energii w y­
działu Tow. muzycznego, dzięki o im n o śc i 
gm iny, k ra ju  i rządu, wystawiono gm acn 
m onum entalny, a prześliczne sala koncerto­
wa, k tó rą  kryje w swem łonie, je s t  bez­
sprzecznie na.i pięknie jszą w kraju.

Gmach Towarzystwa mieści s’'ę  przy 
ul. Chorążczyzny. W spaniałe dwa wejścia 
wiodą do obszernych klatek wchodowych, 
a to znowu do obszernych i św ietlnych ku- 
rytarzy, skąd znowu dziesiątki drzwi do 
mie«zkaó i klas kónserwatoryum . P arte r 
cały zajęły okazała w ystaw y sklepowe, pier­
wsze piętro odstąpiono paru większym iir- 
mon? na biura, zaś drugie piętro i trzecie 
olbrzymiego gm achu zajmnjo prawie w ca­
łości galicyjskie Towarzystwo muzyczne i 
konserw atoryum , przez nie utrzym ywane. 
Nai drugiem  piętrze, na prawo od schodów, 
mieszczą się biura Towarssyst wa, kancelarya 
konserw atoryum , pokój wydziałowy i piękna 
biblioteka.

— fiftedal Glogera. W  celu uczczenia 
zasług nieodżałowanej pamięci Z ygm uala 
Giogera, Muzeum narodowe krakow skie po­
stanowiło wybić medal, poświęcony tem uż 
uczonemu.

Pracę tę  powierzono p. Janowi Raszce, 
profesorowi rzeźby w Krakowie, j eonem u 
z najw ybitniejszych m edaljerow polskich.,

— -Wieś polska*. T iki tytuł nosi tegoroczny 
zeszyt (Albaom sztusi polskiej i olmoj*, rozesłany jaku 
promium przy ostatnim nuperzo (Świata*, żeszy  za- 
.ie ia  8 leprcdakcyi barwnych, a mianowicio Stef. F i­

lipkiewicza: Nasza ziomia, Koś ;iół wiejski i Las; 
Alf Karpińskiego: Z kościoła, N ajarm a- u; Stan. Ka- 
mockiego: Dwór i Teod. Axei łowicza: Runnka.

— -Sflnkt*. Wydany świeżo trzydziesty czwar­
ty (październikowy) zes? (Sfinksa* poświęcony został 
w dziale artystycznym twórczości zr ikomitogo artysty- 
malarza i archeologa, ucznia Jana Matejki, Ma, rana 
Wawrzenieckiogo, którego działalność 3C letnią, naje­
żoną nieraz c ie rn ia ^ o m a w ia  w obszemeir studyum 
Anton' Gawiński. Odoity na papierze kredowym por­
tret Wawrzeoiecsiego, dwie reprodukeye jego obrazów, 
repioduacya rarwna ciekarego studyum z natury, ry­
sunek okłaaaowy # trzydzieści blizso unych, niezwykle 
oryginalnych i deKora;yjujch rysunków i w in e t— sta­
nowią prawdziwą ozdol ę tego pięknego zeszytn.

W dziale literackim obok stndyum Gawińskiego, 
październikowy (Sfinks* przynosi kilkanaście oktaw 
Władysława Bukowińskiego—w lormio listu (Ze wsi*— 
do Ig aacego Chrzanowskiego, dokończenie powieści 
Gustawa Danilo* skiego p. t. <Z* ścianą*, ciekawe 
studyum d-ra R. Radziwiłowicza o św_>żo zmarłym 
twórcy pragmatyzmu, filozofie angielskim W. Jameaio, 
nastrojowe sonety Jadwigi Lipińskiej i W iktora Dzier­
żanowskiego, studyum Adolfa Strzeleckiego o powieści 
polskie) omawiające m. in. ostatnie powieści Urzi szko- 
wej i Gawaiewiczs, oraz (Wiry* Sienkiewicza, studyum 
Jaua Kaczkowskiego o powieściopisarzu niemieckim 
Janio Schlafir, obszerną, polemicznie zabarwioną roz­
prawę Wł. Bukowińskiego c srebrnym Salomei*

stosunku p.asy warszawskiej do teatru, artykuł spra­
wozdawczy Zuzanny Rabskie' o malarstwie na wysta- 
wiu w Brukseli, sprawozdania literackie A. Drogosz-w- 
skifgo : M. Zabłockiej i wspomnienie pozgenne o Ko- 
nopiiickię'.

Redakcja (Sfinksa* zanowiada od Nowego Ruku 
nowe miesięczno wjdawnictvn książkowe p. t. (Biblio­
teka Sfinksa*, gdzie między innemi ukaże się głośny 
■cykl powieści Romain-Roianda p. t. cdan-Krzysztof* 
(Joao Christophe) w przekładzie córki autora trylogii 
p. Jadwigi Sienkiowiczówny.

— Ke-y za mowę polską. W Koźlu na Górnym 
Śląsku wywiesił urząd r-ilejowy na dworcu towarom ym 
rozporządzenie, zakazujące urzędnikom i robotnikom 
mówić po p&lsku t Je z publicznością, jak pomiędzy so • 
fcą, nnwot i w domu z rodzicą, Pewien urzędnik, 
przechodząc przez podwórze domu, w którym miesz_a- 
yi, kolejarze, przypadkowo zatrzymał się przy kebio- 
taćb, rozmawiających między sodą po polsku i sam do 
tej rozmowy kilka słów pilskich dorzucił. Słyszał to 
inuy urzędnik (.dawniejszy fsidftbe') i zadennocyował 
go. z.a to skazano uizędnika, mówiącego po polsku na 
karę 10 marek. Drugi urzędnik miął zoo'»r owinięty 
cblob na śniadanie w poiską gazetę. Sam gazety pol­
skiej nie czyta, bo jest niercuio, a polsaa gazeta do­
stała się do ;ego domu od piekarze, który nią opako­
wał chi rb. Zł to zapłacić musiał iakże 10 marek kary!

— Nasza solidarność. Smutne przykłady V  i  u 
s&lidarmścl przytr.czają korespondenci z Grodna do 
pisin Wileńskich:'(Oto umarł w tym roan utytułowany 
ułuściciel dużej urdynacyi w gub. grodzieńskiej, a or- 
d>uację odziedziczył jeden z maguatów polskich z pod 
Warszawy; zdawałoby się więc, że przep’owadzenie 
spiawy spadkuwej w miojscowym sądzie okręgowym 
powinno być powiwzono jednomu z kilku miejscowych 
prawników pciaków. ciesz^cjcl się najzupełniej zaslu- 
zonom uzjąnibin. Stało sie jednak inaczej, plooipotcn- 
cyę bowiem od nowego ordynata otrzymał prywatny 
wołkowyski obrońca, p. Efros. który, me mzjąc los.e 
pu do sądu okręgowego, zo swej strony upoważnił do 
przeprowadzeni tam tej sprawy adwokata z nazwis­
kiem, kcńczącem się nv . skij.

To znov,u pod Groauem, w jednym z większych 
polskich, majątków, należącym do nieletnich, truduo się 
rozmów.ć z z„r/ąćem a j 9zyau potskim, gdyż cały za 
stęp naszych adminisirato-Gw i rządców wraz i agro 
nomam wzbogacają swą pracą majątki na obczyźnie, 
znajaując tam należne im uznanie i 7aufan:o. P.zociw 
podobnym fattom mn.simy występować z oburzeniem, 
io  popieranie- tych, którzy chcą pracować na niwie 
ojczystej, to jeden z najświętszych obowiązków.

— Francuz o Polsce. Leon Bernardin, porucz­
nik piechoty francuskiej, znany, sumienny badacz rze­
czy polskich, który w lecio b. r. bawił w Galicy), wy­
głosi w Epinal odczyt (0  Podolu, Wołyniu, Ukrainie i 
Ziemi Chełmskiej*.

Konferencja ta z obrazami świetlnymi, cdbędzia 
się staraniem francuskiego wegeskiego Towarzystwa 
geograficznego a budzi powszechne zajęcie wśród licz- 
rych przyjaciół Polski we Francji.

KRONIKA EKONOMICZNA.
—o—

Dane c produkcji cukru. Bturo Wszochrosyjskio- 
go Towarzystwa enkroe-mków otrzymali od enkrowni 
w patstw ie dane o ilości buraków i produkcji cukru z 
dniu 25 października. Poniżej podajemy ogólue cyfry z 
dostarczonych danych.

Okręg południowo-zacbodui (144 cukrownie.) Spo­
dziewana ilość burakńw 442,497,500 pudów, spedzię- 
wana produkcja cukru 6i,909,80u pudów, pozostawało 
na 1 wiześnia '910 r, w produktach 753,698 pud., ogó­
łem enkru 64,665.498 pudów.

Okręg ceutralny (gubernie: kurska, połtawska, 
charkowska i czerniłiowsda) 67 cukrown.: spodziewana 
ilość buraków 238,235,80'J pudów, produk-ya cukru 
39.916,603 pudów, pozostało na 1 września 267,723; o- 
gOłen cukru 35,184,31.3 pudy.

Okręg wschodi i (gubernie: woroneska, orłowska 
tulska i tarabowska) 15 cukrowni: spodziewana ilość 
buraków 28,315,800 pudów; produkcja cnsru 3,785,100 
pudów; pozostało 39,753 pudów, ogółem 3,824,853 pu­
dów cukru.

Królestw Polskie (49 cukrowni); spodziewana 
ilość buraków 85,397,000 pudów, spodziewana produ­
kcja cukru 11,773,400 pudów, pozostawało na 1 wrze­
śnia w produktach 357,693 pud., ugółem podczas kam­
panii bieżącej 12,131,093 pud- cukr i

Ogółem w całem pań^twlo (275 cukrowni) spo­
dziewana ilość buraków 794,946,11.0 pudów (z czego 
d >Kt,*w;unc do fabryk 731,491,830 nudów, przerobiono 
375,608,040 pudów); spodziewana uość cukru—1J4,384,900 
■.udOw; pozostawało na 1 września w produktach, wza- 
mian których zarząd akcyzy odliczył cukier kampanii 
bieżącej 1,420,867 pudów; ogółem spedziewane Jest 
115,805,767 puduw cukru.



Csiatnie wśadowoćci.
Kolonizacja niemiecka. W edług infor­

m a c ji „Ham burger N achrichten", Bethm ann 
Iiollw eg w y ra z i niedawno w rozmówce z 
pewnyin politykiem  pogląd, że d o ty c h c z a s  
wa faza rozwoju polityki antypolskiej nasio 
wa do rozstrzygnięcia pytanie, czy aia wzmo­
cnienia niemczyzny na kresach wschodnich 
nie należałoby rozpocząć wykupyw ania więk- 
bzych m ajątków niem ieckicn w c tla  utwi> 
rżenia z nlcn sieci m niejszych kolonii. Ga­
zeta zepewnia_ że inform acje te pochodzą z 
w iarogoJnego źródła i dodaje, że pomięozy 
ludźmi, zapatrującym i się sceptycznie na 
zastosowanie wywłaszczenia, znajdują się 
także wpływowi m agnaci niemieccy z naj­
bliższego otoczenia cesarza.

Koło Polskie a Biliński. Z W iednia do­
noszą: Na środowem posiedzeniu Kola Pol­
skiego poseł Kozłowski w ystąpił znowu z 
ostrym i zarzutam i przeciw m inistrowi sk a r­
bu, Bilińskiemu, z powodu jego stanowiska 
w spraw ie kanałów w Galicyi. Z powodu 
obrad powyższych stanowisko m in istra  je s t  
bardwi zaobwiane. Na n&.slępuem posiedze­
niu odbędą się dalsze obrady w tej sprawie 
W  obronie Bilińskiego ma wystąpić przy 
wódca ludowców, Stąpiński.

U spadek po Leooo'dzie li. Ze spadku 
po królu Leopoldzie II 3 córki króla dostały 
jedynie tylko 15,000,ouo franków  do podzia­
łu , t. j. tylko tę sumę, k tórą król Leopold 
pozostawił im bez żadnych zastrzeżeń. Obe­
cnie spór się toczy o sumę przeszło 100,000 
franków , k tćra  je s t  uwięziona w ten sposób, 
iż pozornie rząd belgijski mógłby rościć i 
rości sobie pretensye do tych  pieniędzy.

Król wpływ? na m inistrów , aby nie ro­
bili trudności w wypłaceniu córkom owego 
spadku, gdyz na państwo belgijskie rzucałby 
złe światło fakt, gayby córki nie mogły 
przyjść do spadku po ojcu.

Na wypadek, gdyby się rząd belgijski 
opierał, wynikną aż i kategorye procesów, 
a między inny tm ks. Ludwika belgijsira w y­
toczy proces ta k ie  swoim siostrom hr. Lc- 
Lyay i ks. Klementynie Bonaparte.

Z dyplomacji. .E cho  de P a n s “, w y­
m ieniając kandydatów  na opróżniona stano­
wisko am basadora austryacko-węgierskiego 
w Paryżu, wymienia między innym i br. Age- 
nora Gołucnowskiego.

Zachęta do bojkotu spisu ludności. 
„Diło** w obszernym  atykule usiłuje dowieść, 
przytaczając jedną w ydaną odezwę, podpisa­
ną, przez pp . dr. Adam a i Prószyńskiego, że 
odbywa się „pochód konskrypcyjny na Ruś“. 
Dalej wzywa „Diło“, aby ukraińskie powia­
towe orgaiuzacye postarały eię o to, aby w 
każdej wsi powoiano do życia kom itet, 
^ktćryóy n a  palce patrzył tym  czynnikom, 
co m ają pKieprowadzać spis'ludności, a w 
razie pęjraeby — gazie niem a wiaoków (?) 
zapobieżenia fałszywej konskrypcyi — za­
r a d z i ł  i przeprowadził bojkot tejże-*.

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów własnych')

' Propozycyh koństila.
Warszawa.—Konsul francuski zapropo­

nował syndykatow i rolniczemu wszcząć ro- 
EOwan'a z, firm am i francuekfcmi w c tiu  do­
starczania do F ra n c ji znacznych transpor­
tów ziemniaków, gdyż takowe we Prancyi 
nie urodziły.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Pater^ourg.—Projekt Gzicńac.zewa, doty­

czący zwiększenia terytoryum  przyszłej guber­
ni: Chełmskiej przez przyłączenie n iektórych 
gm in ościennych, został przez komisyę chełm ­
ską przyjęty. Ze spisu zaproponowanego 
przez Czichatzewa wykreślono tylko nie­
które gm iny pow. Sokołowskiego oraz kilka 
innyoh nieznacznych miejscowości.

Uchwała komls.yi pow ięksia projekto­
w aną gubernię d 7 S część zakreślonego 
przez projekt rządowy terenu.

Posiedzenie następne i prawdopodobnie 
ostatnie odbędzie się dzisiaj.

Petei-sbury.—Koniisya Dum y Państw o­
wej postanowiła wcielić do przyszłej guber- 
n ii  Chełmskiej większą część pow. Konstan- 
tynowskiego. P b lJty  protestow ali, dowo­
dząc, że 80^ ludnośń  w powiecie należy do 
narodowości polskiej.

Obalenie testamentu
Petersbi-f —  Krążą pogłoski, że syn 

nr. Tołstoja, Leon, czyni starania w celu o- 
boleniś testam en tu  swego ojca, gdyż testa­
m en t ten sporządzony został przez zmarłego 
w atanie niepoczytalnym.

U sprawie oskarżenia Czertkowa.
kioskwa.—Przed paru dniami syn  zm ar­

łego h i Tołstoja J . Tołstoj zamieścii w .R us­
ak. m  Biowie* lisi., w k tórym  wyraził swe 
oburzenie z powodu ni3taktownego w ystą 
pienia, w .Now. W r.“ swego brata  Leona. 
Jak  wiadomo, ten ostatni, oskarżył przyja­
ciela sw eg j ojca Czertkcwa o w yw ieranie 
ujem nego wpływu ną zm arłego, a nawet u- 
czjij.il go odpowiedzialny m za przedwczesną 
śm ierć hr. Tołstoju.

Obecnie v tej sprawie zabrał głos b e r  
ginsz Tołstoj, k tó ry  oświadczył, że list b ra­
ta  Leona spraw ił ran w ielką pizyicrość.

Czertkow, *'ak słyszeliśmy, nie ma za­
m iaru  usprawiedliw iać się publicznie z czy­
nionych m u zarzutów.

Oferty wydawców.
Woskwa —Liczni wydawcy czynią Ąle- 

ksoUarżfc hr. Tołstojównie propozycje sprze­
dania im  dzieł je j ojca, i a jednakow oż na 
rosie oferty wydawców odrzuciła.

Podziękowanie.
Petersburg. — Członkowie rodziny hr. 

Tołstąja nadesłali do gazety „kusk. Słowo** 
lis t, w którym  dziękują wszystkim , którzy 
wyraził im  swe współczucie wobec zgonu 
b r Tołstoja. L ist o treści identycznej na­
desłała również hr. Tołstojuwa.

Sprawa Ogińskiego.
Petersburg.—A kt oskarżenia w sprawie 

sfałszowania testam entu  ks. O giń sk iego  zo­
sta ł już ąporząazony. Term in rozpati y y, anin 
sprawy wyznaczony zostai na styczeń 1911 
roku.

Echa rowizyi.
Petersburg. — „Now. Wrcrnia** kom u­

nikuje, że w skutek pogłosek, jakooy urzęd­
nicy,' którzy w swoim czasie, podczas rew i­
z ji  senatorskich, .sjiłaaaii zeznania, obciąża­
jące Innych urzędników, prześladowani byli 
przez swą władzę bezpośrednią, Stołypin ro­
zesłał okólnik, w którym  zaznacza, że zgod­
ne z prawdą' zeznania nic powinny pociągać 
za sobą kary. Wyższa władza zawsze goto 
wa jeęt. do stanowczej obrony niesłusznie 
prześiaaowanycn przez zwierzchność urzęd­
ników.

Olbrzymi proces.
Potersnurg. — W krótkim  czasie izba 

sądowa w Nowoczerkasku rozpocznie rozpa 
tryw anie spraw y 500 osób, oskarżonych o 
przynależność du .party i ormiańskiej „*Dasr- 
nakcuuun". Przed sądem stanie 1500 św iad­
ków.

Sprawa Azefa.
Petersburg. — W szystkie frakc je  poli 

tyczne w Dumie Państwowej otrzymały cd 
Burcewa listy, w których ten ostatni prosi 
o ponowne wszczęcie*'w Dumie spraw y A 
zefa. Burcew kom unikuje, że jeanoorzm iące 
listy wysłane przez niego zostały do m ini­
strów  oraz innych wybitnych dygnitarzy 
państw a, Burcew ogłosił we „Frankfurter 
Zeiiung** o ra i w specjalnej broszurce nowe 
dokum enty w spraw*e Azefa.

Interpelacya.
Petersburg.—Posłowie z opozycji wnie­

śli do Dumy Państwowej interpelację, do­
tyczącą rozwoju epidemii dżumy w okręgu 
z&bajKalskim

(Od Agencyi Petersburskiej)]

Duma Parstw ow a.
Posiedzenie z dnia 19-go listupada.
Przewodniczy ks. W olkonsU j.
Na porządku dziennym debaty w spra 

wie artykułu 54 projektu praw a o szkołach 
początkowycn, według którego obowiązek 
przewodniczenia ń& naradach szkolnych za­
m iast r a  marszałków szlachty zostaje wło­
żony na osoby, śóeryalnie wybierane przez 
zebrania ziemskie i rady miejskie. Rodiczew  
znajduje, że na czele rady  szkolnej powinna 
stać osoba, posiadająca zaufanie całej lud 
ności. Osobą taką może być człowiek, wy 
brany przez zgromadzenie ziemskie, a nie 
m arszałek, posiadający jedynie zaufanie wy 
boreów stanu szlacheckiego.

M ó^ca nie wierzy w to, aby m arsza­
łek wniósł kulturę do spraw y publicznej; 
nie może on również utrzym ać równowagi 
między adm in istrac ją  a elem entam i społecz­
nym i, ó ęzem mówłono z katedry  Dumy. 
Ca się zaś tyczy niezależności m arszał­
ków szlachty, j^ s t ona obecnie tylko my­
tem. Nareszcie niem a żadnej tra d y c ji  w 
spraw ie przewodniczenia marszałków na na­
radach szkolnych. Przewodniczenie to zo­
stało wprowadzone według ustaw y z roku 
1874, a nie 1864. „Tu roztegały się**, ciąg­
nie mówj-a dalej „zarzuty*, skierowano w 
stronę szlachty za jej przeszłość. W spółczes­
na szlachta nie oopowiądc *.a grzechy po­
koleń przeszłych-.

Przewodniczący  prosi mówoę, aby nie 
odbiegał od przedm iotu i nie dotykał w 
przemówieniu swojem szlachty.

Rodiczew opuszcza mównicę wśród 
wrzawy i okrzyków: „precz**, rozlegających 
się na ła wacn praw icy.

Za utrzym aniem  marszałków szlachty 
na stanow isku przewodniczących rad  szkol­
nych przemawiają. Motowilow, Pieczków, k tu - 
p ien sk ij ib r . Felkerzam.

W icem inister Gieoryiewskij, wskazując 
na bezinteresowną działalność marszałków 
szlachty w radach szkolnycn, oświadcza, że 
<Joty,chezas żadnych zasadniczych Zarzutów 
projektowi tem u nie uczyniono.

W icem inister Oświadcza iż, rząd p rag ­
nie nm rszałaów szlachty utrzym ać na sta- 

rnowisku, zajmowanem przez nich dotych­
czas w radach  szkolnych. (Oklaski na p ra­
wicy).

Pietrow 3 zaznacza, że większość pos­
łów należy do szlachty, mimo to Dum a nic 
nie zrobiła dla ludności. W niektórych miej- 
tcowościach niema m arszałków szlachty, 
ńp. w gub. P ehnśkiej, a jednak  pod wzglę­
dem urządzeń oświatowych gubern ia  ta  zaj­
muje jedno z pierwszych miejsc w pań­
stwie.

Po przerwie przewodniczy K apustin . 
Purysziriewicz dowodzi, że szlachta dbała 
zawsze o oświatę, ludu.

. Mówca twierdzi, że mowy posłów lewi­
cowych miały na celu rozpalenie nam ięt­
ności, ale naród rosyjski po 1905 r. sta ł się 
mądrzejszy. „Nie bardzo dziwię się lew icy**, 
—ciągnie mówca dajej, „wśród której widzę 
inteligentną tw arz Śurkowa; Większy nato­
miast; wzbudza we mnie podziw Wiesjego- 
skij—renegat, którego słowa zasługują na 
pogardę".

Przewodniczący w strzym uje móWcę. 
(Hałas).

F<uTyszkiewicz zwraca się do lewicy ze 
słowami: „Nie wam cślemi kopytam i kopać 
Szlachtę rosyjską** i opuszcza try bunę. (Głoś­
ne oklaski na prawicy; na  lewicy protesty).

m ekludow , broniąc kierownictwa szlach­
ty nad szkołą ludową, tw ierdź , żo słuchając 
przemówień takich mówców jak  B jła t, za­
czyna żałować, że czasy pańszczyźniane mi­
nęły. (H iłas i śmiech na lewicy).

Bodiczew  uważa za -naturalne, iż w D u­
mie d. 3-go czerwca rózlegały się wyrazy 
ubolewania z powodu zniesienia jah sz  
czyzn y.

W  braku argum entów  rozumowych, 
trzoba udekne  się do pięści. Szldchta ro- 
syjska, zdaniem  mówcy, dała Rosyi jedynie 
naczelników ziemskich i prawo z dn. 8-go 
częrwicąT Szlachetne tradycye mniejszości 
szlacheckiej spotykały się z surow ym  sądem 
szlachty z zawodu. „Ja — ciągnie mówca— 
ani nurod rosyjski nie zapomnimy wszela- 
koż nigdy, że pierwsza w alka czynna za 
womość wyszła od szlachty. Pam iętajcie, że 
um ierać nożna albo z honorem, albo śmier-' 
cią powolną i nikczemną. Z honorem  pa­
m iętnej nocy historycznej — 4-go sierpnia 
um ierała szlachta francuska. W im ieniu 
narodu rosyjskiego zwracam się do w is: 
udoyrodnijc;e w końcu, że jesteście przed­
stawicielami narodu rosyjskiego* a nie wy
łączonymi rzecznikam i interesów  szlachty-*, poniedziałek

(Huczno oklaski na lewicy). 1 'on Anycp dowo­
dzi, że rozpatryw any artykuł nie ma żadne 
ga związku z kwestyam i żasadniczemi. A rty ­
kuł ten powołany został do życia względa­
mi natury  technicznej.

Marków 2-yi zs^zyra swe przemówie­
nie zwrotem  następującym  „Oświadczam by 
łem u szlachcicowi Rodiczewowi, że kłamie** 
(Na lewicy hałas). „Szlachta rosyjska, cią­
gnie mówca dalej, „ jest najlepszą cząstką 
narodu rosyjskiego. Każdy z was, o ile jest 
dobrym synem ojczyzny,* ju o że  licsyć na 
otrzym anie szlachectwa. Socyal-domobraci 
liczyć na to nie m o g ą .'— Wy, którzy nie 
uznajecie szlacmy, pamiętajcie o tem, że 
bez szlaohiy nie potraficie naw et wznieoić 
buntu. (Oklaski na praw ity).

Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz■
koto.

W isrniewskij wypowiada się sa przyję­
ciem wniosku o m ianowaniu marszałków 
szlocbty prezesami rad  szkolnych. Rożkow  
i u u lk m  wypowiadają się przeciwko tem u 
wmoskowi.

Uegeczkori, odpowiadając Markowowi 
2-mu, oświadcza, żb sslachta rzeczywiście 
jest śm ietanką narodu rosyjskiego, gdyż 
ona ja k  pijawka czerpie z niego żywotne 
soki. (Oklnski na lewicy). Rządy szlachty do 
prowadziły do tego, że analfabeci stanowią 
90% mieszkańców kraju. Rząd wysługuje się 
pr?,ed szlachtą, która nie dba bynajm niej o 
godność m ocarstw a rosyjskiego, lecz o swe 
własne in teresy  stanowe. Dowoaem tego 
jest omawiany projekt praw a, którego naj­
bardziej zasadnicze ustępy podyktowane zo­
stały rządowi przez zjazd szlachty, na któ­
rym  Furysżkiewicz proponował nie tworzyć 
w wyższyoh zakładach naukowych scypen- 
dyów dla włościan, ażeby tym sposobem nic 
przystrajać wron w pawi6 pióra. (Oklaski 
na lewicy). Szlachta konsekwentnie dąży do 
zatamowania cśw iaty wśród ludu, gdyż na 
jego ciemnocie buduje swój własny dobro­
byt. Z tego wynika, że sprawy oświaty lu- 
aowej należałoby rłożyć w ręce nie szlachty, 
lecz ludu. (Osiński na lewicy).

M arków  2 gi twierdzi, że zdanie Pu- 
lyszkiewiicza, wygłoszone na zjeździe szlach­
ty, było jsg o  zdaniem osobistem,

Zjazd nietylko nie udzielił mu apro 
baty, lecz wcale nie dyskutow ał w tej 
sprawie.

Gegeczkori odczytuje zaproponowaną 
przez Puryszkiewłcza i przyjętą przez ziazd 
rezoiucyę. (Huczoe oklaski na ławicy) „Tym 
sposobem—kończy mówca—poseł do Dumy 
Państwowej, Marków, został przyłapany na 
łgarstwie **.

Prezydent nawołuje mówcę do porząd­
ku za użycie zbyt ostrych wyrazów.

Referent Kowalewskij reasum uje dy­
skusję .

W kw estyi osobistej przem awiają Bo 
diczew, ta ro n  Bożen  i Niekludow , który 
przyznaje, że zdanie jego o prawie pań- 
szczyźnianem było niefortunna.

A rt. 64 i 55 przyjęte zostały w redak- 
cyi ko misy i.

Przy omawianiu art. 56 wiceminister 
oświaty Gieorgiewskij nplegał na odrzucenie 
tego artykułu , gdyż pozbawienie inspektorów 
prawa do przewodniczenia z wy bora w ra ­
dach szkolnych przyczyni się do pomniejsze­
nia au tory tetu  władzy rządowej w śród lud ­
ności.

Dum a przyjm uje art. 56 w redakcyi 
komisyi.

W  sprawie art. 57 i 58 wypowiada się 
cały szereg mówców, pomiędzy innym i wi- 
cm ninifter cśw iaty Gieorgiewskij, k tóry żąda 
przyjęcia tych artykułów  w reuakoyi rządu. 
W icem inister protestuje przeciwko w yrzuce­
niu z rad  szKolnych elem entu rządowego i 
udzieleniu przedstawicielowi rządu tylko je­
dnego m iejsca w tych radach.

A rtykuły  powyższe przyjęto w reda- 
k c / i  komisyi t poprawką Tgczynina, która 
głosi, te  przedstawiciele ciała nauczyciel- 
smego powinni być obierani w puwiątach 
przez powiatowe zgromadzenia nauczyciel­
skie, w  m iastach zaś—przez zgromadzenie 
nauczycieli początkowych szkół mii jakich.

Art. 59, który  nr,daje prawo powiato­
wym zarządom ziemskim lub radom. m ie|- 
skim  obierania więcej niż 2 przedstawicieli 
do rad  szkolnych* w tym  wypadku, kiedy 
ziemstwo lub m iasto utrzym uje na swój 
koszt więcej niż 50 kompletów uczących się, 
przyjęty został w redakc ji kom isyi.

A rt. 60 przyjęto z popraw ką Tyczy ni- 
na t k tó ra  określa, że przedstawiciele ducho­
wieństwa i ciał nauczycięlskioh m ają być 
obierani do rad  szkolnych na okies trzech­
letni.

W ywołuje dłuższą dyskusję  art. 62 
Chasmamedow i  Jcnikiejew  wypowja 

dają się przeciwko zasadzie; k tó ra  żąda, 
ażeby prezes oraz większość członków rad 
szkolnych wyznawali rełjgię chrześcijańską.

Dnchuwny Juraszkiew icz  nalega na 
przyjęcie wniośku, ażeby w Cnełmtzczyźme 
i Białorusi ro  najm niej połowa członków 
rad  szkolnych składała się z osób wyznania 
prawosławnego.

Fo przeiQ0wier.it] Zamysławskiego, któ 
ry oświadcza, że art. 62, Określający cenzus 
m oralny dla członków rad szkolnych i w y­
m agający od nich jedynie poddadstwa|rosyj- 
skiego i znajomości języka urzędowego, da 
możność „katorżnikom ", zesłańcom a mrwet 
pozbawionym praw  za propagandę soc.-de- 
lnokratycżną, niepiśmiennym żydówkom za­
siadania w radach szkolnych—omawiany a r­
tykuł p i/y ję ty  został w redakcyi komisyi z 
poprawką Juraszkiewicz*.

A rt. 63 i 64 przyjęto bsz dys^nsyi.
W sprawie artykułów  65 i 06, k tóre 

wprowadzają do rąd  szkolnych w miejsco­
wościach o przeważającej luduości inowier- 
czej przedstawiciela o*l tej ludności oraż w 
sprawie art. 71, określającego kom petencję 
rad  szkolnych, zabiera głos wicem ihistar 
oświaty Gieorgijewshij. Mówca oponuje prze­
ciwko poczyaluuym przez kom isyę zmianom 
w projekcie rządowym.

Artykuły powyższe przyjęto w redak­
c j i  komisyi z poprawką soc.-dcmokratów, 
która pozwala radom  m iejskim  w tych m iej­
scowościach, do których nie wprowadzono 
cszcze samorządu ziemskiego, tworzyć na 

koszt m iasta rady szkolne. Zarządy m iej­
skie m ają do tego prawo tylko w tym  w y­
padku, jeżeli ilość utrzym yw anych przez 
m iasto kom pletów Szkolnych nie jest niż­
sza od 80.

Posiedzenie nasLępne odbędzie się w

Petersburg —K om isja Dum y Państw o­
wej do spB&w m iejskich wypowiedziała się 
przeciwko nadaniu przedstawicielom ducho­
wieństwa prawa udzirlu w posiedzeniach 
rady miejskiej i przeciwko wybieraniu ży­
dów na stanowisko prezydenta rady  m iej­
skiej.

Petersburg.—Narada do spraw  gospo­
darstw u miejscowego uznaia za konieczne 
utworzenie specjalnego banku państwowego 
dla udzielenia kredy tu  ziemstwom i mfastoin 
* wypowiedziała się przeciwko nadaniu pry 
watnym  banirom ziemsuim prawa uazielania 
k redytu  miastom i ziemstwom.

Tyflis.—W okolioy Borżornu uztrojeni 
catarzy zabili w czasie potyczki strażnika, 
3 tatarów  i jedną koDietę.

57o
*lL

'/a Oblig. C ii.sk. Kred. T -a .

4V=
4/.4ł£*/s
47,
47,
*7s
4*1

Paryż.—Parlam entarna kom isja  śledcza 
w spiaw ie finansisty  Rochette a jednogłośnie 
przyjęła rezoiucyę, k tćra w formie projektu 
zostanie przedłożona parlamentowi. W pro 
jekcie tym  wskazano na konieczność obrony 
oszczędności narodowych i zwiększenia gw a­
ra n c ji  przeciw oszukańczemu puszczan u w 
obieg walorów giełdowych; poza tem  zapro 
ponowano usunąć aim inistracyę i władze są­
downicze od mieszania się do spraw  takich 
w roli pośredników. Rezoiueya konstatuje, 
że w m arcu r. 1908 m inister spraw we­
wnętrznych wmieszał się w sprawę sądową, 
następnie zaś prowadzona była w tej spra- P Jłk  
wie korespondencja pomiędzy kancelaryą 
m inistra spraw wewnętrznych a prokurato 
rem  z pominięciem m inistra sprawiedliwo­
ści. P refektura policyi odszukała oskarży­
cieli i oddała sprawę w ręce prokurator*1, 
opierając się na zeznaniach wydaw cy pewnej 
gazety, zainteresowanego osobiście w tej 
sprawie, i na oświadczeniu fikcyjnego oskar­
życiela, który za wniesienie skargi otrzymał 
wy nagrodzenie od oankiera, którem u zale 
żało na znizce akcyi Rochette'a.

Następnie wskazano na to, że podzie­
lenie funkcyi policyi sądowej między władzę 
adm inistracyjną i sadową stwarza sm utną 
ryw alizację obu zarządów i ułatwia popeł 
nianie nadużyć.

Rezoiueya proponuje, aby funkeye po- 
licyi sądowej zostały Dowierzone wyłącznie 
organom  podległym prokuratorowi. Mini­
ster sprawiedliwości winien położyć tam ę 
stałem u wzrostowi wydatków skarbu, które 
pochłaniają procesy, i ogłosić spis walorów, 
wypuszczonych w przeciągu 20 lat, ze wska­
zaniem zmian ich ceu giełdowych oraz in­
s ty tu c ji, które dokonały emisyu

Pokln—Z pąwodu trudności, czynionych 
przez chińczyków, em is ja  pożyczki amery­
kańskiej została wstrzym ana.

T ab ry s— Koło Salm asu kurdowie roz­
gromili cały szereg wsi. Na drodze z Snl 
m asu do Tabrysu  dokonano napadu na po 
dróżników. Kom unikacja z Tabrysem  prze­
rw ana. Z Ohoja dochodzą wiadomości nie 
pokojące. Steik-Tache, uważający . się za 
władcę okręgów opanowanych przez tur- 
ków, przybył do Kałazewc ze 100 jeźdźcami.
Zam iary jego są nieznane. Z W ann przy 
było do Cziaryku 200 askierów tureckich.

Bukareszt. — Rum uński narząd Sani­
tarny pozwolił przyjezdnym z Besarabii i Bu 
kowiny na wjazd do Rumunii przez w szyst­
kie punkty  graniczne.

KoRstaiityflOpbl. — Senat. Na porządku 
dziennym kry tyka program u m inisteryal- 
nego.

Ffilmi-basza, wskazując na osłabienie 
sympatyi cudzoziemskich, w yraża żyrizenie, 
a y sympatye, okazane w pierwszym roku 
konsty tuc ji, wzrastały, a nie zmniejszały się.
Senator Nurad-Ungian uważa, żę program 
ministeryalny je s t wypadkowy i pozbawiony 
systemu. Mńwcu podkreśla niewypełnienie 
program u budowy okrętów i kolei oraz fakt, 
nabycia niezdatnych okrętów.

Senat, pozostawiwszy bez odpowiedzi 
uwagi wielkiego wezyra, przyjmuje w pierw- 
sz,em czytaniu adres w redakcyi komisyi.

Koństsniynepol. —  Projek t odpowiedzi 
izby posłów na mowę tronow ą wyraża wdzię­
czność monarsze za jego pieczołowitość
0 dobro krają i wskazuje, że izba podziela 
myśl m onarchy o konieczności zgody po­
między narodumi w państw ie, podziela też 
radość m onarchy z powodu sukcesów arm ii
1 żywi nadzieję, że flota dorówna armii lą­
dowej. W spominając o zdarzeniach w Alba­
nii i Chauranie i radując się z zapanowania 
spokoju, isba m niem a, że rząd zapoczątkuje 
radykalne reform y, skuteczniejsze, niż środ­
ki gwałtowne, w ceiu uprzedzenia nowych 
rućhawek- Stwierdzając konieczność defi­
cytu, izba wzywa rząd do wykorzystania 
naturalnych bogactw kraju. W reszcie pro­
jek t zawiera wskazówki, dotyczące polityki 
zagranicznej.

Konstantynopol —10,000 oddział druzów 
po 3-duiowej bitwia zmuszony został do cof­
nięcia r a  nową pozycję, położoną w pobli­
żu Keiiku. Potyczki aibaAc"vków z wojska­
mi rząciowemi w części wlfajetu skutaryj- 
skiego, graniczącej z Czarnogórą, odbywają 
się codzienne.

Ew anuacya wojsk z Albanii została 
wstrzymana.

Lendyn.— O godz. 12 w ybrano 10 m i­
nistrów, pomiędzy innym 1 Chamberlainem i 4 
liberałów. Z City wybrani konserw atyści 
Balfour i Denberry, przeciw którym  nie*zo- 
stali wystawieni inni kandydaci.

Rzym. — Podczas debatów w sprawie 
budżetu n±in!sterstw a spraw  zagranicznych 
San-Giuliano (.świadczył:

„Nasza polityka zewnętrzne dąży do 
zachowania pokoju i w skutek tego do za­
chowania terytoryalnego sta tus ą'M\ Sam 
jednak pokój uie wystarozB, konitcznera 
jest jeszcze przeświauczenie o trwałości jego, 
abyśm y mogli nadal spokojnie dokonywać 
reform wewnątrz kraju. Zewnętrzna polity­
ka Wioch je s t szczera, i nu  na widoku je­
dynie celo, aprobowane przez parlam ent i 
kraj. Trójprzymierze — jest niezachwianą 
podstawa tej polityki. W łochy korzystają 
zupełnie z tych samych praw, co i eprzy- 
mierzeńcy**.

M inister zgadza się, że szczere porozu­
miewanie się zo sprzym ierzeńcami — jest 
kardynalnym  warunkiem  zgody z nimi. T a­
kie porozumienia się miały miejsce podczaa 
spotkań we Fiorencyi, Berlinie, Salrburgu 
i Turynie.

Beląrad. — Skapczyna 18 listopada 
92 przeciw 22 głoeom  przyjęła anstryacko- 
serbski trak ta t handlowy. Mdowanowicz w /sńfc6wkft i _ . TltllTni 
długiej mowie uzasadniał korzyści noWego l ł  m arkanu
trak ta tu  handlowego. I Razem .

Teheran. — Rząd perski urzędownie 
przeprosił aniDasadora rosyjskiego za znie­
ważenie flagi rosyjskiej w Kaszanie.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

46.27

37.46

Dnia 19-go listopada 1910 r.
Weksle terminów#.na Lonii»n 3 m. 10 t. st. — .-

„ czeki z ł  10 f .  s i .............................  Ci 75
„ ni Berlin 3 m .  x  100 m. .
„ czeki za 100 mar. . . .
„ na Paryż 3 ii.  za 100 f r . . .

czeki za 100 fr..........................
Dy skór tc g ie łdow e...............................
4°/0 PaAstrowa renta  ................................  95
5»/0 Pożyczka 1905 r...................  :Ch
5% Pożyczka 1C38 r . . . .  104- -104lh
4 ‘/j  P ożyaka 1905 r . ................... 1001/4
&J/0 Pożyczka 1906 r. . . . . . 104
4Vi°/0 Pożjczka 1909 r...........................  99
4J,,- Listy zast. Szlach. B anku. . 901/*
$ / ,%  Listy zast. Szlach Banku Ziem. 9 5 -9 5 '/ ,  
57 . . . . .  „ v » PS-’/,
4°/o Świadectwa włościańskie. . . yOl,?i
*Vi% .. ! - - 957*
5% Świadectwa włościan....................  i 00yt
5p/< Pożyczka pr#m. 1864 r. . . 485

„ 1L66 r. . . 373-1*
5% O W prem. Szlacn. Banan . . 532
37,7c L iA j Zast. Szlact. Banku Ziem. 85*.* 
4 Oblig.  P ettrs e. M. Kred. T-i 97-92*/* 
5J/o ** Bakińsk. . a5J/«-86*i*
5°/u Oblig. Kijow8k. Ł .  Kred. T-wa 95
47a7o „ 8 9 7 ,-9 0 7 ,
5°/„ Oblig. Morkiewsk. Kred. T-a". 9 9 '/,—100’/ ,

94i/*—95*/* 
101--102 

94
2e»ar. -Taur. B.Ziem. 91V,—92*1,

„ Wileńsk. Banku Ziem. 91*1,-927,
„ Dóńsk. _ . 907 ,-91* /,
„ Kijowsk.Banku Ziem 92—927*
„ I" iskiewsk. „ 92—92'/*
„ N :ż.-Saniar. „ ' , 915',—9^*1,

Połtawek. „ . . 917,—32*'g
T dsk . „ . 9 1 7 ,-9 2 7 ,

„ CnarkowsŁ. „ .917,-92*1,
47 , Lis,y Zast. Chers. Banku Ziem. . 91'1,—924 s 
Akcye -go T a Żeg!. po Dnieprze . . —
.u* ,?'£Crr” - - - • • 'A łcre  T-a Krokus i lle rkary  . . . /  290
A-kcye Rosyjst. Taw. Żejgl. Hifldl. Czarn. 510

„ ■ os. T-w t transport, i aseknr. 79
„ T-a Uoezpieczeż „Rngya1*. . / ,  510
„ Mosk. K. Woroneż, k o le i. . 528
„ Mosk. Wind.-Rybinsk. . . 563—566
„ Poł.-Wschód, koiei . . . T69—170
„ Azowsko-Dońs/-.....................25l*/£ 252*/,
„ Wołżsko-Kamck. b.................... X 975—980
„ Rosyjsk. ula Haudin Zewn. 426—427

Akcjo Ras. Obmsk. —
r Ros. Handl. Przemysł....................  369 -3 7 0

Akcye F iter8bnrsk.b7iędzynar.KomeTe. 528—529
„ Petbrsb. Dyskont. Pożyczk. . .5 1 4 -5 1 6
„ Peiorcb. Piywato,-Kom. . . 522—524
„ Kijowsk. p rLw, banku handl . —
„ Besarałsko-Tanryck.......................  685—690
„ Wilf ńsk. Z ie r  i .  Banku . . 605—t l i
„ DuAsk. Eanka Ziecisk. . . . 685—690

Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . .741—74G
„ HJuskiewsk. „ . . .  707—712
„ Niżegor.-3am»r. „ . . .  ”10-715
„ Połtawsk.. „ . . .  . 606-611
„ PetersK -lalsk. „ . . .  453—458
„ Chaikowsk. „ . . .  .4 7 3 -4 7 8
„ PaLiAJk. T -i Ncltow. . . . . 254—755

Ka.pijsk. T -w t . . . .  4025—4( 50
„ K a ft i flaudLT- a Mantasz. i Ko 228—2S0

Odziały Nut". T-a Bi. Robol 10425—10475
H Tów. N J t .  Bi. Nobel . . . .  |  —
„ Biahsk. Kopalni Węgla . . W -
„ BraAsk. Fu br. szyn , . . 132—133
„ Naft. T -na U artm an. 229—231

„ l ołOiulgAsk. Fabiyki . . 231-233
„ F ^ ir  M aicew sk ............................. 518—521

„ j ctferobni^k- Idotallnrg. . 172—173
„ Nikvjpc'-MarinpOl k . . . 84—85

„ , ■ tłowsk . . 145.—146
, Rasyj: k, Balt. F t5ryki . . 415—418
„ Ro Pabr. lokomol. (Bnejj . 2 :0 212
. T-a Odlewni i tałi „Sormowo'1 152—153

Akcye Fabr. Wag. Ft niks . . . .  2o9- 261
„ T-a „D w igatiel**.....................  81
t DoAsko-Jnrjewsk. m e ta l. T -a 239

Usposobienie z Vs alorami państwowymi mocne 
i ożywione; papiory dywidendowa w zapotrzebowaniu; 
usposobienie z premiowkami mocne.

6 IE Ł O T  IcA G R JU lfafcSIlE .

Dnia 19-go listopada 1910 r,
Berlin, Wypłaty na Peiersborg . 216.10

Kurs wektlowy na Peietóburg na 8 dni — 
4Vs%  pożyczka 1905 r. . . 100.25
•°/n renta państwowa 1694 r. . 91.60
Eosyj. fcjj. kredyt. 100 rnb. . 21610 
Dyskonto prywatne . . . 4' &

Usposobienie spokojne.
Wiedci. 5°/o pożyczka rosyjska 1906 r. 105.90 
Uaeyż. Wypłaty na Petera* urg:

Cena nąjnP sa 
Ceua najwyższa .
47o renU państwowa 1894 r.
4lh %  pozycik* 1909 r.
6%  pożyczka rosyjska 1906 r.
Dyskonto prywatne, .

Usposobienie mocne.
Landyt ,  5%  pożyczk* losyjska 1906 r,

4 7 pozyeska rosyjska 1909 
Usposobienie mocne.

A astsrdan . 5°/0 pożyczka rosyjska 1908 r. —
*. 95

260 00 
268 00 

95 50 
103.45 
101.70

1037.
1007,

•U B fiiZ Z lJ .W E .

Sprawozdanie kasowa „Bratniej Fomocy** 
sfutl. Politechniki Kijowskiej za czas od I-go 
paźdzlei nika id09 r. do I-go października 1910 r.

Przychód :
Składki członkótr . . . 408 rb. 60 k.
Cfiary i dochody nadzwy­

czajne ...........................  214 „ 18 „
Dochód z balu i kabaretu  2,588 „ 01 „
Zwrot d łu g ó w ........  820 „ —

Razem . . . . 4,030 rb. 79 k.
Rozchód:

Wydano pożyczek w 1909—
1910 r ............................. 3,019 rb. 50 k.

Dług zwrócony p. Dobro­
w olskiem u . . . . 2u0 „ —

Prenum eratą czasopism w
Politechnice . . . . 74 „ —

W ydatki kancelaryjne i it>. 12 „ 90 „
Razem rozchodu 3,306 rb. 40 k.
Saldo . . . . .  . 724 „ 39 „

Obrót kasy . 

wBr. Pom .uM ajątek  
n ika  1910 r.
Rachunek dłażnikow . . 
Rachub 3k bieżący w Tow.

„Samopomoc" . . . 
Kasa oszczędności

4,030 rb. 79 k. 

na  1-go paździer-

18,386 rb . 23 k .

2,200
119
123

56
78

. *20,829 rb. 57 k.
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OSKAR W ILDE.
4)

(Przekład z angielskiego).

t ;  i j ę t y  p a n ic z n y m  s t r a c h o m  p o m k n ą ł  
k ; i  sc h u lt.-m , co z r e s z tą  z ro z u m ia łe m  b y ło  
w  d a n y c h  o k o iic z a o ś c ia c h ,  a le  t u  Z ag ro d z ił 
m u  d R ;g ę  W a s z y n g to n , u z b ro jo n y  w  s ik a w ­
ko o g r o d o w a  ta k ,  że  w id z ą c  s ię  o sa c z o n y m  
/p  w .sz cs ik icn  s t r .u i ,  u c ie k u ć  m u s ia ł  p rze z  
k o m in ,"  i t a k  d o  A'zł do  s ie b ie  w  n a jo k ro p -  
n; jsz .y m  r U n ie  o k o p c e n ia  i ro z p a c z y .

tó d tą d  n ik t  g o  ju ż  n ig d y  t i e  p rz y ła p a ł 
t  % n c c n - j  w ę d ró w c e . B l iź n ię ta  k i lk a k r o tn ie  
j-s .-c z e  s id ła  n a  n ; t< o  z a s ta w ia ły ,  i co  w ie- 
c ;v 'r  p o s y p y w a ły  p o d ło g ę  łu p in k a m i z  o rze  
( h ó w , k u  w ie lk ie m u  n ie z a d o w o le n iu  r o d z i ­
có w  j s łu ż b y , a le  w s z y s tk ie  ic h  t r u d y  d a ­
r e m n y m i  s ię  o k a ę a ły .  N a jw id o c z n ie j  d u c h  
o b ra z ił  s ię  n a  s e ry o  i ju ż  n ie  c h c ia ł  s ię  u - 
k s z r'w a ć .  M r. O tis  w ię c  z a b r a ł  s ię  d o  s w e ­
g o  d z ie ła  o „ H ;s to r y i  d e m o k ra ty c z n e g o  s tro n -  
i i ł c tw a “, n a d  k tó r e m  od i fet k i lk u  p ra c o w ił j j  
i!K. O tis  u r z ą d z a ła  w s p a n ia le  z a b a w y  o g ro - 
rm w e, k tó r e  w  p o d z iw  w p ra w ia ły  c a łe  s ą ­
s ie d z tw o ; c h ło p c y  g r a l i  w  p o k e ra ,  w  e u c h re  
i i n o  n a ro d o w e  g r y ,  a W irg in ia  j e ź i f i ł a  
k o n n o  w  to w a r z y s tw ie  m ło d e g o  k s ię c ia  C he- 
frhir.*] k tó r y  p rz y je c h a ł  z  n ią  sp ę d z ić  o s ta tk i  
w .fc a c y i.  O g ó la ie  m n ie m a n o , że  d u c h  f ię  
i  ru ió .d . i m r . O l s  n ie  o m e s z k a l  d o n ie ś ć  
o * tę rn  lo rd o w i C a n te rv  l l £  k tó r y  w  od p o - 

p rz y s ła ł s e rd e c z n e  p o w in sz o w a n ie . 
M ł li s ię  je d n a k  w s z y s c y , bo  d u c h  z a m k u  
l.<* a  aj m nie j n io  o p u ś c ił ,  a  c h o c ia ż  rr.u z d r o ­
w ie  c h w ilo w o  n ie  d o p isy w a ło , j e d n a k  n ie  
m y ś la ł  z r z e k a ć  s ię  s w e g o  s ta n o w is k ? ;  aw ła - 
s  cńa o ć k ą d  s ię  do  w ie d z ia ł o o b e c n o ś c i  k s i ę ­
g a  C Y e s b ir , ; d z ia d  b o w ie m  k s ię c ia ,  lo rd  
F r a n c is  S t i l to n  z a ło ż y ł s ię  b y ł  r a z  z p u ł ­
k ó w ; i k ;e m  ( .i- rb u iy ,  że z a g ra  w  k o śc i ł  d u ­
c h e m  C a n te iY tl lF u , i z n a le z io n o  g o  n a z a ju t r z  
b e z w ła d n y m  n a  p o d ło d z e . C h o c ia ż  z a ś  d o ­
ż y ł p ó ź u e g o  w ie k u ,  j e d n a k  d o  k o ń c a  ^ y c ia  
n ie  u in ia ł  r.ic  w ię c e j  p o w ie d z ie ć , j a k  ty ik o :
. p l j lw ó ju a  szóstka*. H s to r y *  t a  d o b rz e  b y ­
ła  z n a n ą  w s v c im  c z a s ie , p o m im o , iż s ta -  
u - n o  s ię  ją  i , t a 'ć  ze  w z g lę d u  n a  o b ie  s z la ­

chetne rodziny; wzmiankę zaś o niej zoa- 
ieść można w trzecim  tom ie „Pamiętników 
lorda T attle’a o księciu Regencie i jego 
przyjaciołach*. Duchowi więc oczywiście za- 
feżuło r a  tern, aby nie stracić wpływu na 
Stiltonów, z którym i był zresztą spokrew­
niony przez cioteczną swą siostrę, która 
wyszła była za mąż za Sieura de Bulkeley, 
od którego książęta Chesnłre się wywodzą. 
Czynił więc po cichu przygotowania, aby 
wielbicielowi W irginii ukazać się w postaci 
„Upiora-Mnicha*, czyli „Bezkiwistego Be 
nedyktyna*. Postać ta była tak  straszną, 
że stara  lady Sartup, ujrzawszy ją  w roku 
1764, dostała apopleksyi, i w trzy dni po­
tem  um;.rła. wydziedziczając blizkich swych 
krew nych Canterville,ów, a zapisując cały 
m ajątek londyńskiemu aptekarzowi. W o- 
statniej jednak chwili strach przed bliźnię 
tami przeważył chęć dokuczenia księciu i 
steroryzowany duch pozostał w swuj kom na­
cie. młody Cheshire zaś spał spokojnie pod 
staroświeckim  baldachim em  w królewskiej 
sypialni, i słodko śnił o W irginii.

V.

Kilka dni później W irginia wybrała 
się z księciem  na konną przejażdżkę i tak 
podarła amazonkę, przeciskając się przez 
cierniste krzaki, iż wolała tylnym i schodami 
dostać się do swego pokoju, aniżeli poka­
zywać się rodzinie w tak  opłakanym tuale- 
towym stanie. Przechodząc kołc gobelino­
wego pokoju, spostrzegła, że drsw i doń 
wpół otw arte, i sądząc, ze zastanie tam  pan­
nę służącą m atki, weszła, by ją  prosić o za­
szycie amazonki. Tymczasem, zam iast s łu ­
żącej, s ie d ra ł  koło okna duch z podpartą na 
ręku  ełową, i przypatryw ał się jesiennem u 
krajobrazow i z lakini wyrazem niewymow­
nego przygnębienia i rozpaczy, że Wirginii 
żal się go zrobiło; chociaż w pierwszej chwi­
li miała ochotę zemknąć, zbliżyła się doń 
tak  cichutko, że jej nie spostrzegł aż dopie­
ro gdy przemówiła.

— Tak mi pana żal—rzekła — ale po­
ciesz się pan; mol bracia ju tro  już odjeżdża­
ją  do Eton, jeśli więc pan będziesz grzecz­
nie s;ę zachowywać, to n ik t panu dokuczać 
uie będzie.

— Żądasz grzecznego zachowania z 
mej strony—odparł duch ze zdziwieniem spo­
glądając na młodą djiewczynę, k tó ra  z taką

odwagą go zagadnęła. — Żądanie to uie ma 
najrn- iejszego sensu, bo chodzi ci pewnie 
o to, abym  nie chodził po nocy, nie brzę­
czał łańcucham i, i nic jęczał przez dziurkę 
od klucza. J a  tymczasem wszystko to czy­
nić muszę, czy chcę czy nie chcę, je s t to 
bowiem jedyny cel Imojego istnienia.

— Nie wierzę, aby taki cel mógł 
istnieć na świecie, a sam pan wiesz, jak 
złym byłeś za życia. Gdy tu  przyjechaliśmy, 
zaraz pierwszego wieczoru mr. Umnpy nam 
opowiedział, żeś pan żonę zamordował.

— Nie przeczę też tem u bynajm niej — 
rzekł ducn niecierpliw ie—ale to była czysto 
rodzinna i pryw atna sprawa, nie powinna 
więc nikogo obchodzić, prócz mnie samego.

— W każdym razie m orderstwo bar 
dzo brzydkim  i karygodnym  jest czynem — 
zganiła go W irgim a z purytańską powagą, 
odziedziczoną zapewne po jakim ś nowo-an 
gielsLMm przodku

— A dajże ml pokój z tą tan ią  suro­
wością abstrakcyjnej etyki. Nienawidzę jej! 
Zona moja była bardzo brzydka, nie umiała 
dobrze wyprasować moich krez i mańkie 
tów, a na kuchni zupełnie się nie znała. Po 
lując raz w łesie Hogley, zabiłem przepysz 
nego kozła, i czy wiesz jak  go przyprawić 
kazała? Ale m niejsza z t: m, wszystko to 
już przeszło i nie wróci wiącej. Zresztą ze 
strony jej braci także bardzo było me ład­
nie, że ninie na śmierć zagłodzili.

— Zagłodzili pana na śmierć? O pa­
nie duchu, chciałam  powiedzieć sir Simo 
nie, to może pan głodny jesteś? Ja  mam 
tu  kanapki w kieszeni, możebyś je  pan 
zjazdł?

— Dziękuję ci dziecko, ja teraz nigdy 
nic nie jem . Ale poczciwie to z twej stro ­
ny, i wogóle lepsza jesteś od całej twej 
okropnej ordynarnej, nieuczciwej rodziny,

— Przestań pau! — zawołała W irginia 
tupiąc p o g ą — To pan jesteś okropny, nie­
grzeczny i ordynarny, co się zaś tyczy nie­
uczciwości, to przecież pau mi ukradłeś far­
by z pudełka, by niemi m alowsc tę śmiesz­
ną plam ę w bibliotece. Najp erw  zabrałeś 
mi pan wszystkie czerwone, tak, że nie mo­
głam  już robić zachodów słońca, potem 
wziąłeś zielone i żółte, i została mi tylko 
biała i iudygo. Mogę teraz tylko malować 
księżycowe sceny, a te są i smutne, i tru d ­
ne. Pomimo to nigdy się na pana nie 
skarżyłam , choć mi to było bardzo przykro,

a przytem  śmieszna jest doprawdy ta hislo- 
rya. Kto kiedy słyszał o zielonej krwi.

— No, a cóż m iałem  począć? — rzekł 
duch prawie pokornym  tonem. — W  obec­
nych czasach o prawdziwą krew trudno, a 
że spór zaczął twój brat z tym  Bwoim prze­
klętym  paragonem, więc i ja  nie miałem 
skrupułów co do tw rich  farb. K obr zaś, to 
rzecz względna. Canterville’owie naprzykład 
m ają krew  niebieską. Bardziej niebieskiej 
nie znajdziesz w całej Anglii. Ale wy am e­
rykanie nie dbacie o takie rzeczy.

— O tem  sądzić pan nie możesz, bo 
nas nie znasz, i radzę panu wyem igrować 
do Am eryki, by wiadomości swe uzupełnić, 
Mój ojciec z przyjemnością da panu biBt 
wolnej jazdy, a chociaż na wszelkie spiry­
tualia u nas wielkie cło, jednak  ręczę, że 
żadnych trudności na komorze pan nie do­
znasz, wszyscy bowiem urzędnicy należą do 
partyi demokratycznej. Raz przybywszy do 
Nowego Jorku, powodzenie będziesz pan, 
miał zapewnione. Znam mnóstwo osób, k tó­
re chętnieby dały sto tysięcy dolarów, by­
le znaleźć pradziada, a cóż dopiero ducha.

— W ątpię, Dy mi się A m eryka mogła 
podobać.

— Pewnie dla tego, że nie mamy ru in , 
ani osobliwości, nieprawdaż?

— Ani ruin, ani osobliwości? Jakto , 
wszakże macie swoją m arynarkę i swoje 
maniery'.

— Kiedy tak, to dobranoc panu. Po­
proszę ojca, by moim braciom przedłużył 
wakacye.

— Nie, nie, miss W irginio; proszę cię, 
nie odc.bodź! — zawołał przerażony duch. — 
Tak jestem  sam otny i zrozpaczony, że nie 
i r rg ę  sobie dać rady. Takbym  chciał spać, 
a nie mogę.

— Co też nan wygadujesz! Połóż się 
pan do łóżka i świecę zgaś, a jak i to nie 
pomoże, to obróć się do ściany. Nio zasnać 
bywa czasem trudno, zw hszcza w kc ściele 
podczas długiego kazania, ale zasnąć, to 
pns6cież najłatw iejsza rzecz w świecie. N a­
wet dzieci to potrafią, a dzieci wszakże 
zbytnią m ądrością nie grzeszą.

— Od trzystu  lat już nie spałem, — 
rzekł duch sm utnym  tonem, a W irginia 
wielkie oczy na to zrobiła.—Tak, od trzystu  
la t nie spałem , a tak jestem  zmęczony!

W irginia spoważniała i usta jej zadrża 
iy. Zbliżyła się do ducha i uklęknąwszy

przed nim, soojrzala uuwżiiio w zwiędło j e ' 
go oblicze.

— Biedny, biedny duchu—rzekła x  po­
litowaniem —czyż nie masz gdzie spać?

— Daleko stąd, za lasem sosaow ym , 
jest ogród — rzeki duch rozmarzonym gło­
sem.—Tam traw a rośnie wysoka, tam  kw it­
ną małe gw iazdy rum ianków  polnych, a 
całą noc przyśpiewuje słowik. Całą, calu­
teńką noe trele swe wywodzi przy zimnym 
blasku srebrzystego księżyca, wielki cis zaś 
śpiących osłania rozłożystemi gałęźmi. Tam  
chciałbym  zasnąć i spocząć na wieki.

W irginii łzy w oczach zabłysły, i u k ry ­
ła twarz w dłoniach.

— Mówisz pan o ogrodzie śm ierci — 
szepnęła.

— Tak. śm ierć  tak  piękną być musi! 
Ach, leżeć sob:e w m ękkiej ziemi, z traw a 
mi szumiącemi nad głową, i przysłuchiw ać 
się ciszy! Nie mieć ani wczoraj, ani jutra! 
Zapomnieć o czasie i życiu, i odpoczywać 
w spokoju! Ty mi, dziecko, pomódz rr.ożesł. 
Ty możesz ml bram y śm ierci otworzyć, bc 
z tobą jes t miłość, a miłość od śm ierci po­
tężniejsza!

W irginia zadrżała i m rowie po niej 
przeszło. Zdawało się jej, że to sen jakiś 
straszliwy. Przez czas jakiś panowało m il­
czenie, aż duch znów przemówił, a głos je ­
go brzmiał jak  westchnienie jesiennego w ia­
tru .

— Czy czytałaś kiedy proroctwo, wy­
ryte na oknie bibliol ki?

— Oh! bardzo cm ^to— zawołała dziew­
czyna, podnosząc głowę. — Umiem je nawet 
na pamięć. Napisane ono dziwacznemi li­
terami, a jest tego sześć wierszy.

cfid j dziewczyna złotowłosa 
Modlitwę uzyska z grzesznych ust;
(Idy migaai zakwitnie niepłodny 
A dziicko łzy swe o f ia ru je -  
Wówczss cisza w zamku zapanuje 
I spokój w mur«ch Cautorville’i. osiądzib*.

(D. c. n.)
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TOMASZ £ICHALftt?3Ki 

ANTONI CZERWIŃSKI.

D r .  B e n g U Ć , 4 7 ,  Rne Blanche, P a r  Ig .

B a u m e  B e n & u e
WYLECZENIE ZUPEŁNIE

^ P A G R Y  REUMAJYZMU
■ s a e  .1 t  w b a l  g i  i Cena:I i T.20 U.

-  — — ... ■ KT
DoeiidS m c in s  we w szystkich ap tekach . Oryginalne xTV  
pudełka opatrzone są rożową banderolą z podp isem : w (J

WIL.«0,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„D zienn ika  K ijow skiego11
przyjmuje 

k s ięg a rn ia ] .  Zawadzkiego

iŁęż£H2XJrii3!
Dom P r if i in y r ło w o > H a n !i lo w y

) i ic h a ł  Bukow iński
Ki;ńw, tlreszczatyk 5

Fol-cs, ;o  sdzFę
Telefon 927.

r,-n
(Sa

T a j k u r y
Adres dla depe?c: > Em bu, Kijów*.

Aibarry i cenniki wysyłamy na żądanie franco.
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w a r a n c y a ,  t r w a ł o ś ć .

> »

Księgarnie GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie
i L u b l i n i e  —  polecają

dzieła Stefana Żeromskiego

znany ze swej szybkości i wytrwa­
łości" na zimę opatrzony w ljndo 
do wynajęcia. Kresze/styk 38, Ga- 
ragę Suyot, telefoau 17-18. 80130

£ m ł r n j  R a d e k  czyli syzyfowo tyace. Powi-ść. 19,0.
D u m a  o  h t t m a n i e .  W jd. 3-cie. lnicy?Iy i okład. £ . Okunia 19,9.

Opraw.
L u d z ie  b e z d o m n i .  Powieść. Wyd. 4 te. 2 trmy 1900. 
O p o w ia d a n ia .  Doktór Piotr— Cokolwiek się zdxrzy.—Ananło.— 

Zmier/ch.— Złe przeceńcie.—Po Sedanic.—Zapomnienie.—Pg- 
Ifls — SiUcsf.a.-Oso z» oko.—Medziel*.—Z dtiennika. Wj- 
d>me 3 -e i o. 1903.

P o p io ły .  Fcwieić z fcońca XVIII i po'zątkn XIX w. 3 t 1910.
W ordobuoj oprawie 

P o w i e ś ć  o  u d a ł y m  W a lg iu r z u .  1906. 
ł ^ j u n i e i t .  Powicie. Y\'ydsnie 3-eie. P.toA 
U tw o r y  p o w i e ś c i o w e .  \v yd. .3-cli\ 1901.

T r o ś ć; Ifa j>oił d : i e . - 0  znlniereu tułacłu.—T *tu.—Cier- 
Kara.—I eaonda o oracie leśnym.

1.30 
2 .4  
2 60 
o _

1.35 
3.— 
4 —
i . ___

1.4
i.—

20252

tim kostyumy
M ęski i damski za 5  rb. 2 0 ’ k.
Z zamiarem rozpowszechnienia i po- 
znaiomienia z ruszą f.rmą my wysyła­
my bez zadatku za zaliczką pocztową, 
ty kn za 5 rb. 20 kop., zamiast 12 rb.j 
uizej wspomniani cdcinlu: 1) 4 i ćwiorć 
arsz. kortu »Arkadya< bardzo trwały, 
praktycz., modn. rysunk. na cały elo-. 
gancki męski kostyum. 2) 8 arsz. mat. I 
wełuiansj modnej i ładnej »Mikado< • 
(2 »-sz, szorok.) rćżn. rysur k. na c a łą ' 
damską suknie. T a k i e  s a m e  2 od­
cinki lepszego materysłu wysyłamy za 
t> rb. 5o kop. Na żądanio zamieniamy: 
za tę sama cenę na dwa męskie c.d-. 
cinki lub dwa duńskie. Przesyłka 53 
kop. Przy zimówieniu 4 luii więcej od­
cinków przesyłka na nasz kuszt. Na 
fciyheryę doliczamy różnicę pocztowej ta­
ryfy bez rjzyKa. Jeżeli me p u ;ba 
,-ię zwracamy piemądzn. Adren L dź, 
firmie iLcdziń ki EssporU 40. 20380

ZIEMII4

JAROSŁAW SKIE IK O STR O M SKIE
Płó tna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t i k  54.

Otrzymano w wi»l':im wyborze roz­
maiło plotna. bieliznę stołową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niane i wiolo innyili przedmiotów. 
Ceny zawsze stało i niżsc.o cd wszyst­
kich w Kijowie, o czem proszę «ię 
osobiśc e przekonać. Iy3-H

Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie.
N O W O Ś Ć !!  K O W O Ś Ć !i

W y p i s y  l i s t s r y i z i e
WYCHODZĄCE POD RE DAKOTA, 

p r t f  K A Z I M I E R Z A  W A C H O W S K I E G O
i pr.y najbliższym wspóladzialo zawodowych historyków: 

J ó z e f a  tS o jm s iń sk fe g o ,  J a n u s z a  I w a s z k i e w i c z a ,  J u s t y ­
ny  J a s t r z ę b s k i e j  i R u d o l f a  S z e r ę k o u r s k i e g o

zapełniają wielką lukę pidtgrgiezną przy nauczaniu historyi po-
wszochnej.

WYPISY HISTORYCZNE
o b e jm ą  przeszło  100 a rk u sz y  d r u k u ,  w 3 ch tom ach  po 
3 6  a rkuczy  tom , czyli 18 ze szy tach  po 6 a rk u sz y  d ru k u

k rż d y .

Tom l-szy obejmie „Histeryg Starożytną”
w  6 z e s z y t a c h  p o  C a r k u s z y  d r u k u  k a ż d y .

T r e ś ć  Zeszytu I: Egipt, Cbaldea, Babilon i Assyrya
II: Chał de ą (driouczenio), Persy*, lndye, Grcoya. 

Ili: Giorya, (ciąg dalszyi.
,, IV: Gre ya (dokończenie).
„ V: Rzym. 20396

i- „ VI: Kzym (dokeń zenie).
Każdy zeszyt ozdobiony będzie licznemi iiustracyami na osobnych tablicach.

W Y S Z E D Ł  Z DRUKU

Z e s z y t  l - s z y
i z>w.'cra ep sy znjC/ajów, cby-ucjów, religii Egiptu, B ab i!m ą Cbal- 
dci i Ao-rryi w wyjątkach z dzieł l rirane, Kaulena, Alasfere, Pcr- 

r i t  i Cbipiez, Św ę :ck ogo i innych.

Na sześciu osobnych tablicach
zn .du ;-iuy  najpiękniej?zo pomniki najstarszej cjw ilizjcyi egipskiej.

Cena zeszytu w prenumeracie k. 50.
Z p r j ę ^ y ł t ą  pocz tow ą 60  kop.

P r z y  p r z y j m o w a n i u  p r e n u m c i  a t y  w n o s i  s i ę  p r z e d p ł a ­
t ę  z a  '  e s z y t y  l - s z y  i o s t a t n i  k r ź d e g o  t o m u .

Zeszyt li-g i wyjdzie z druku w końcu grudnia 1910 roku.
Cały tom I szy będzie wydrukowany w okresie czasu do 1 lipca I9II r.

Tygodnik krajoznaw czy iiustro  
, j f l f c a H B k B H w a i m  wany wychodzi w  W arszaw ie

pod redakeya K A Z I M I E R Z A  K U L IV IE C IA .
P-idłje aity«n y naukowe, dotyczące przyrody i dziejów kr»ja ojczystego, pra­
ce z zakresu przyrodo -Dawstwa ognirego oraz gi fgralii powale: h i w r a ż e -  
n a n wyc eczek i pr.dróźy, opisy 2abyUtów > c.iebawszyi.h miejscowości kraju 
i ziem przyległych, feljetony i krouikę krajoznaz c;ą craz spr iwozdmia z lite­

ratury i działalności in stjtu ;y i naukowych.

ly27° Redakcya i Administracya 
w W arszaw ie, Aleje Jerozolimskie Jf° 26.

P r z o d p ł a t s  w W t r im *  wie:
K-oz-ie rb. 5.—
lJć-:r, czuie rb. 2.3('
Kwarialnio , . rb. 1.25

Z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ]
R 'czrie  rb 6.50
Półrocznie rb. 3.3u
liwartaliiie . . . . rb. 165

P r o s p e k t y  i n u m e r y  o k a z o w e  g r a t i s .

Nadworny dostawca 20453

Ed. BRABEC
K ijó w ,  K r e s z c z a t / k  4 4
M-.-skw*, P.etrowka 7. Sto­
lo.-zn kow zauł. d. wł. JO 4.

z!;f4 gospodarskich i stalow ych wyrobów.
(“  7i. any ogromny wybór f rawdziwycli s t a l o w y c h  ł y ż e w  po renach n- 
rthrkowauych łRai-puioczk**, >Nurmis:,. »J'Ck?on Hejnes*, >Jacht-Klub«, 
j.Yi i ?*.-sk: «, >AngieŁki spor.* i mac. Ód 55 kop. do 8 i lo ib. M a s a  
n o w o ś c i  s e z o n o w y c h .  >Prixcu-< składano łyżwy dla ucząrych sę ,  na 
Moiytii upn-ć rfts iŁi-Hir. Są wszy.-tkie e2ęści do łyżew, przyjmuje się ostrze­
nie i n:jJnr,anio łyżew. Główno skład łyżew na kółaarh d a  > S c a t in g -  
R£ng<. Katalog w bizpłalDie. Zamiejsc. wysyła się za zaliczeń, pcczt. 

——  ■

i ,Z a  3 r u b .  9 0  k o p .
Wysyłam z opakowaniem i prze­

syłką, za zaliczeniem potztą. lizc^r.y- 
wiś tie trwały, wełniany materyał »Wx-j 
szyngion< odcieek po 4 i ćwierć arsz. j 
na cały r.ęski kostyum w uajmodmej-i 
s/e krat, i i paseczki. Tycbzo; 
d^-ieni ie,:szego giitunku matoryał j 
>Wersa!« a i ćwiorć arsz. za 4 rb. 75 i 
kop. Najlepszego gatunku mat r y a ł :
»Bo9for« 4 i ćwierć srsz. za 6 rb.*75 
kOD. Angielski »Drapc na męskio zi-1 
mowo palto najlepszego gatunku czar- j 
ny i marengo, lub w modny.-h pasiucl 
za odcinek po 3 i pół arszyna na całe i 
męskie palto 7 rb. 50 kop. Przy z a - ; *>,
m.jweniu 3-ch lub więckj odcinków: 
na/azu dodaję podszewkę do wszyst-! 
kich męskich koii.yumów j

Z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e !  j 
Gwarancja! Jeżen otrzymany towar T 

nio podoba sńę, przyjmuję z powrotem 0 8:1,5 °  , .
i zwracam pieniądze w całości. Zamó- T .? fcP- aa: godzinę
wirnia adresować prosimy: Łódź, NI. Lampa o sile 7o0 swieo oswiet a 3 
T o r c z y ń s k i e m u .  2021U (_ ^ k°P- godzinę.

■  — Lampa o sile 500 świoc eśw ie ta  2 m o r g i .  Ki.s:t r a f y  i koszulek

Tapicer i Dekorator 1
z Warszawy 

u[ rusza Sz. Publicznr.ść 
rawajo

najpewniej zabezpiecza

ilildlit DOdOllR
Lampami naftowo - żarowem i.

świec oświetla 5 m o r g ó w .  Koszt i afiy i koszulek

Koszt nafty i koszulekmorgi.

I OświoFcnia spYytusowe, gazoknowe, a^otylsnowe, oraz wszelk!e do 
a Sz. Publiczność o robr-tę. K ;- 'nicb przyboiy
wska 3> m. 2, Głębocki. 20465 1 Anziolskie aparaty da Wjtwarzania gazu powie^rziogo da oświetlenia 

^ ■— i dworów, pałaców, kościołów. 19993
M ajątek chcą nabyć j Cennik! na żądanie bezpłatnie.
od polaka w Poludaiowo-Zachodn. K ra - ‘ M k  ■  W i t  f?!? FR L 1 fl

i" .s r;‘i 9K  i& s r s s łŁ -  „ P r o m u e n ^ “ . m ą  i
jest bliskość kolei. Z ofertami bez po-; , .. .
średników zwracac się poczta Czerwoo- j Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast I miasteczek orai 80 majątków, 
ne wołyńskiej gub. A. Rzeczyckl. 20334 !

N.-ftowgorodi

S . - P  e t e r s b u r g .  
1870.

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK 20

K32,; a u i

20253

M a s z y n y  dla ceg ie ln i
d o s ta r c z a  ja k o  sp ecyaln o śó

F a b ryk a

M aszyn E L T i m
Opawra

A u strya .

Gfówny przedstawiciel: Jan Szym anowski,
w  W a r s z a w i e ,  L i t e w s k a  4. 20115

r  R Ł H  I U M
Wszystkim czyieln kom lec pisma 
wysyłamy darmo 30 bardzo iutere- 
sowuych przodm iów, tylko za 
zwrotem kos/.tów przesyłKi, przy 
otrzymaniu. Przyślijcie nam ioszcz« 
dzisiaj pocztów, ze swoim dokład. 
f,dresom. Adres: Łódź Nr 59, skrz. 
D0--,t 367. 50480

P i i l L r o  srcdu. lat, poszuk. miej- 
4- U l łL d j  n i a n i  z rekom. Trech- 

18świamielskaja Nr 
we;śjie frontowo.

mieszkania 8, 
20171

C U n r ł f i n t  medycyny puszuknje 
O L U .U .C I1L  ]ekCji. Basejna Nr 7

20473

Dom zdrowia
dla chorych nerwowych
ze ścisłym internatem - wśród najlep­
szych l.ygienicznych warunków wie..- 
sk. :h. Ceny umiarkowano. Poczta M ar­
ki Warszawskie, D-r Olechnowicz. 20223
n «  o tir^nH  szafnia na wystawie o- 
UU Of IżuUa brązów. Bulwar B-h -
kowski 36 od g. 6 do 8. 30372

m . 12.

D A R  MIG
jako premium tylko do 2 5  grud. r. b>
Artystyczny zakład portretów prleca 
wszystkim -zytoln kom togo pisma por­
tret nuturainnj widio.-’ i, powiększony 
z nad:wy.,«ijuom podobieństwem, w 
'■ozmi«rzc 2* rent. szorok. i 43 e*r,t. 
wy sok. 7. każdej fot-igrsfii _ zupełnie 
bczpł t ir , I" 1 -by tyłki odhiorca tego 
portretu pilocał na-z KiiiF d swym 
arewnym i przy ja. iołom. Prosimy o 
napis me s -ego nazwiska i adresu na 
odwromej s i r .nio fotigr. fi. i wysianie 
takowej im .cztąpod'dnisrm: Artystycz­
ny zakład »Semi K-aaU Ł 'dż Nr 59 
Fotografia tęd /io  zwrócona bez nszk'» 
dzenia. Na grupach osobę, tió ra  ma 
być powiększoną presiny oznaczyć x

20181

Na u o z y o i e i k a  wychów, zigranicą,
pos, polsk., franc. desk., niem. 

teor., poszuk. posady, demi pl., lub ja ­
ko op okonka, czy do towarzystwa. W i­
dzieć 2 - 4  R,9jtarska ZB m. 1, 20370

Okazyjnie
d o  s p . " j « I .  n*jroz. rzeczy do użyt. 
domow.: d y w a n y  prrs., lekiń. i plus: , 
f u t r a  tch-irz. i kangur, s a k i  dam. 
Icarak., 2 srebr. p r z y b o r y  d o  p i ­
s a n i a ,  najrozm. zlnta i srebr. rzeczy, 
zogarki męs. i d sm , wyroby frażet., 
waza js p o ń : i ,  portyery i firan. t iu l , 
łóżka zolaz , b elizna. W.-Podwalna 11 
m. 1, pok. mebl. Nr 9. 20396

DrfZEWO OPAŁOWE.
Skład S. Piotrowskiej i w Kijowie ba 
Przystani. Telefon 2234. Ceny ii.j- 
rnżi2e. Drzewo najlepsze. 19819

Kraków, Loretańska 4. 
„Podlasie4*.Pierwszorzędny 

P e n s y o n a t
Cooy umiarkowane. 20261

S!Ślam na skrzypcach.
Lewandowski, Błag.iwiesiczeńska 98. 

   20286

^  h0,,*^cTyai 2 kil"j .c lu n .* .] ,  kr‘!etn:emi świadectw., 
posznk. miej. do mniei. dzieci. Mówi po 
polsku. Krcszczatyk 4> m. 31. 20455

Poszukuje się
d o  w yd c ia łru  k o n s t r u k c y j n e g o

Inżyniera lub technika,
zn_\iacego praktycznie cukrownictwo. 
Oferty lWowniu nadsyłać do T-wa 
Akc. »F. F;. Brandt* w Fastowio gub. 
kijowsk. 20433

Słuchacz wyż. kursów tech ­
nicznych, posznkuje 

korepetycji lub innego zajęcia na w y­
jazd Adres: B^ała-Cerkiew, poste-re- 
stanto M. N. 204? 4

Ogrodnik, kawaler
przed dwoma laty skończył szko:ę o- 
grodniczą, poszekuje posady. Pm.M* 
Olszank*, g. pod >1. Piaseckiemu. 20145

Ru ty n .  n a i . c e y e t e f k a  m u z y k i
udziela Iskc. osolom dorosł. i dzie- 

rlem. Przygot. d i konserw"tir. i do 
szkół muzycz. Halicki targ Nr 4 m 10 
(róg ZłatoustowsltieJ). 20467

Druluirnm i 'otes.* w Kijowie, uuoa Kreraozut/k Nr 88,


